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P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorzr w •kspedyeji
1 ,8 0  Z i p .  w agenturach miejscowych tniaslęciD '* 1 ,8 5  Z i p . ,  prze* 
pocztę przy zam ówienia przez ekspedycję naszą a ,0 5  Z i p . ,  wprost na 
poczcie lub u listowego m iesięcznie 2 ,1 3  Z i p . ,  dla W. M. Gilanssa 
2.0 Gnid. Gd. —  pod opaską w Polsce 3 ,fiO  Z i p . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., ( i  wysyłką co 2-gl dzień 14 Ir), do A n g ljl B shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strajki, prieszkody techniczne I. t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania nledostarczonych nacaerów, lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b l e i ą c y :  Bank P ow ia tow y  Oruuz.lądz, Baak Zw lązka 
Spółek Zarobk., D an dger P rlya t-A k tltbban k  Odańsk I Grudziądz. P. K. 
K P. Grudziądz —  Konto czekowe: Gdańalc nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192 Miejsce płatności 
wykonania drudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości m ilimrtra w dziale e .
n .owym  na stronie S-tamowe| 8 groszy w dziale rek lam ow ym  u a 
stronie I-d lam. prze 1 tekstem fiO gros/.y, wsrón lekstu 3ó JBoszy -a 
tekstem 28 groszy dla W. M. Gdańska w;or-z rn/m. 8-ta n »  d/.in.e o b i .  
0.Ifi Guld. Gd., wiersz m/m 3-tara. przoo tekstem •»,«6 -iu'd. Gd., w teKRce 
0.40 Guldj Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd , dla N iem iec dochodzi MD' it neil- 
wytlrt, dla reszty zagranicy IOO*/o nadwyżki. źa  ttnmaozema 20 proc. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne.. — Adm ntstracia m c- 

przejm uje odpowiedzialności za terminowa umieszczenia oztoa/.e.i

Rękopisów nadesłanych nie zwraca, się.

Dyrektor przy)m aje od godz. 10-te| do 11-iej przed potndmem. 
Redaktor Naczelny przyjm uje od godz. l l- t s i  do 12-tei w południa.

Redakcja i Administracja 
Groolowa 27/29. Grudziądz, piątek, dnia 13-ljo czerwca 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Objęcie urzędowania przez paaa wojewodę Wachowiaka.
Tosuń, 11. 6. (P A T .) W  dniu dzisiejszym nowomianj- 

wany wojewoda p. dr. Stanisław W achowiak objął urzę­
dowanie. W  imieniu urzędników województwa powitał 
p. wojewodę Wachowiaka wicewojewoda dr. Woyda. 
W  odpowiedzi na powitanie p. wojewoda dr. Wachowiak 
zaznaczył, że obejmując odpowiedzialny urząd zdecydo­
wany jest poświęcić wszystkie sby dla dobra luanos .i 
Pomorza i wyraził przekonanie, że patriotyczna ludność

tej prastarej polskiej ziemi, która krwią swoją przypie­
czętowała miłość dla kraju udzieli nut swej pomocy, 
końcu p. wojewoda zwrócił się do urzędników z we z 
waniem sumiennej i wydatnej pracy, godności i na 
wnątiz i bezwzględnej dyscypliny sftt/Ko.ye1 Po  prze­
mówieniu nastąpiło przedstawienie urzędników, poczem 
p. wojewoda zwiedził biura urzędu uojewód/kr-go.

Dookoła przesilenia parlamentarnego we Francji.
Millerand podaje się do dymisji. — Pismo pożegnalne Mille randa. — Raoul Pere ł 
kandydatem na przewodniczącego Izby. —  Projekty Herriota. — Tradycyjne ze­

branie lewicy. — Wyjaśnienia Franęois Marsala
Paryż, 11. 6. (P A T ) Prezes rady ministrów Frauęois M ar­

sal wraz z kolegami z łożył prezydentowi M illerandowi prośbę 
o dymisje gabinetu. Millerand zawiadom i} ministrów o swo­
im zam:arze zgłoszenia dymisji. Pismo prezydenta Milleranda 
zaw ierające zgłoszenie dymisji przesłane zostanie dzisiaj rano 
przewodniczącym  obu izb, którzy odczytają je na posiedzeniu 
iioiiotudniowem. Pism o to notyfikować będzie po prostu posta­
nowienie ustąpienia

..Paryż, 11. 6. (P A T ). Millerand wystosow ał do współoby­
wateli następujące pismo:

Powołany nazajutrz po najkrwawszej w  dziejach wojnie 
3/4 gjosami zgromadzenia narodowego, aby czuwać nad losa­
mi France, zrozumiałem wasze jednomyślne pragnienie, które 
można określić jednem słowem : pokój, pokój zewnętrzny, o- 
Tjr r ty  na porozumieniu ze sprzymierzeńcami, na rozwoju przy- 
fttCTzy niiędzynarodowych pod tgtuą id g t  NaroduW, na w yko­
naniu traktatu wersalskiego, który miał nam zagwarantować 
bezpieczeństwo i otrzymanie odszkodowań, pukój, polegający 
na zastosowaniu aktów dyplomatycznych, które stw orzy ły  no­
w ą -Europę i pokój wewnętrzny dający się osiągnąć przez 
puszczenie w  niepamięć nieporozumień, przez poszanowanie 
wierze.', i poglądów, przez ochronę wszystkich praw i słusz­
nych interesów pokoju, pracy i porządku oraz przez stałe dą­
żenie Jo postępu materjalnego i moralnego.

Rząd nie może również zapomnieć o  świętym długu Fran­
cji wobec obszarów zniszczonych i wobec oiiar wojny, na co 
podatnik francuski poświęcił przeszło 100 m iljardów, które w i­
nien byt lifc ie  uchylający się dłużnik. W szystkie rzqdy w  cią­
gu czterech lat swuje wysiłki sk ierow yw ały  do tego celu, 
wzhuu/ając wszędz e przekonanie, że Francja pracuje dla po­
koju, że odw.łżnie spełnia obowiązki czasu pokoju, jak i prób 
wojn . W ierny obowiązkom prezydenta republiki, stosując 
się ściśle oo woli narodu, wyrażonej w  powszechnem glosowa­
niu, zwróciłem  się do tyd i polityków, których wskazało to 
glosowanie, spodziewając się, żc bedę m ógł z nimi lojalnie 
współpracować Ludzie ci odrzucili jednak moje oferty 1 
domagali s:ę mojej dymisji.

B y ły  to pretensje nieuzasadnione 1 stojące jaskrawo w  
sprzeczności z dachem i literą konstytucji, pretensje poJykto- 
wane względami partyjnymi i pewnych przyw ódców  stron- 
n ctw. Decyzja ich depcze gwarancję konstytucyjną, przewidu­
jącą. żę prezydent podczas 7-o letniego sprawowania mandatu 
odpowiedzialny jest osobiście tylko w  wypadku zdrady stann. 
P rzyw ód  y zgromadzeń riozaparlamentarnych wypow iedzieli 
się w tyrp kcrimkuC że prezydent nie cieszący się zaufaniem 
większość- powinien niezwłocznie ustąpić. Jest to precedens 
groźny...rzucający stanowisko prezydenta republiki w  grę 
w:1k wyborczy cli. wprowadzający w  odwrotnym sensie ple­
biscyt, do zw ycza jów  politycznych usuwający z konstytucji 
jedyne czyn ok  sprawnoś.i i ciągłości. Sądzę, że popełniłbym 
wiarołontslwo, gdybym przez bezczynność stał się winnym 
tej inowacji tak brzemiennej w  niebezpieczeństwa.

Przeciw staw 'ając się żądaniu ustępuje, po wyczerpaniu 
wszystkich legalnych frrdków . jakie mi dawała moja władza,

stron kraju dodawali -mi odwagi i składali cenne dowody sym­
patii, DOdcjmc walkę za wolność republiki i Francji.

Paryż, 11. 6. (P A T ).  W  kuluarach Izby deputowany cli s ły ­
chać, że Raoul P e ie t skłonny byłby postawić swoją kandy­
daturę na przewodniczącego izby, gdyby stanowisko to zo­
stało opróżnione.

Paryż, 11. 6. (P A T r  Przyjaciele polityczni Herriota <v 
świadty-ają, że zamierza on utworzyć gdbinet już w  piątek 
wieczorem, ■ nominacja nowego gabinetu ukazałaby sie w  so­
botę rano, tak, że rząd m ógłby sie przedstawić parlamento­
wi tegoż dnia po południu. Natychmiast po zakończeniu dys­
kusji nad deklaracją rządową, Herriot zażądałby od obu izb 
zawieszenia nc kilka dni obraa. aby nowy premjer mógł na­
wiązać kontakt z  rządami państw sojuszniczych.

Paryż, 11. 6. (P A T ).  Zgodnie z tradycją odbędzie się jutro 
w  pałacu luksemburskim plenarne zebranie wszystkich ugru 
powari lew icy  izby deputowanych i senatu celem w yznacze­
nia kandydata na stanowisko prezydenta republiki. Na dzisiej- 
szem przedwstępnem zgromadzeniu postanowiono, że lewica 
na piątkowem posiedzeniu zgromadzenia narodowego w  W er­
salu wysunie jedną wspólną kandydaturę. Na jutrzejsze ze­
branie do pałacu luksemburskiego zaproszono wszystkich de­
putowanych, którzy głosowali za wnioskiem Herrióta, w y łą ­
czono jedynie komunistów.

Paryż, 11. 6. (P A T ). Franęois Marsal, zabierając g los w  
izliic dcputowanyeli, zw rócił się do lew icy i uświadczył, że on 
i jego koledzy pragną wyjaśnić, co uważają za swój obowiązek 
w  misji, powierzonej im przez prezydenta.

Maisal w yraził zdziwienie, widząc, iż w iększość złożyła 
wniosek p odroczenie dyskusji, bowiem podpisując go, w ie­
dzieli, i i  członkowie rządu poprzedniego byli gotow i ustąpić 
swoje teki obranym przez lew icę następcom oraz że sprawa 
rządu ma nie być dziś wcale poruszana. Mówca wskazuje da­
lej na niebezpieczeństwo, stojące na drodze, którą izba za­
mierza ubrać, gdyż w  ten sposób Francja zdąża ku dyktaturze 
Wspominając następnie, że Millerand jeszcze przed wybuchem 
kryzysu zaw ezw ał do siebie Herriota, Marsal zapytał, co na­
stąpi po 4 jatach, jeżeli nowa większość obejmie w ładze na 
wypadek, gdyby prezydent republiki stał się odpowiedzialnym 
przed izbamć

Millerand —  m ówił Marsal —  w ypełn ij ściśle swój obo­
wiązek, wysrępując z orędziem dc parlamentu, aby utrzymać 
się w ramach konstytucyjnych. Antykonstytucyjna kampanja 
przeciw  Millerandowi — stw ierdzi! Marsal —  jest wszczętą 
PTzez komunistów i stanowi niejako zemstę na osobie Mille- 
randa prezesa rady ministrów w r. 1919.

Ink-jatywę tej kamj>anji zaw dzięczyć należy w  części i 
prasie, która pragnie zadowolić niektóre państwa zajtranitzne 
P rzy  gwałtownych okrzykach lew icy, socjalistów i komuni­
stów Marsal kończy przemówienie, oświadczając, że albo kan­
dydat na prezesa rady ministrów z  pośród pizedstawicieli le­
w icy  otrzyma zgodnie z zasadami konstytucji misję tworzenia 
gabinetu z rąk prezydenta, obranego na okres 7-o letni, albo 
też osiągnięte zoslana takie same rezultaty praktycznie, jed­

li z jutro u beku dobrych obywateli, którzy ze wszystkich nakże z pogwałceniem przepisów konstytucyjnych.

Rumuni stwierdzają wzrorOwe urządzenia polskich 
więzień..

W arszawa, 11. 6. (P A T .) Bawiący w W arszawie w 
przejeździć na zjazd prawników do Wilna znakomici 
piawnicy rumuńscy prof. uniwersytetu bukareszteńskie­
go Teodoresctt redaktor i adwokat z Bukaresztu Mora 
oraz sędzia Nieolescu Bolir.tin skorzystali ze sposobno­
ści, aby z własnej inicjatywy zwiedzić główne więzienia 
warszawskie celem przekonania się o panujących w nich 
stosunkach. Do grupy rumuńskiej przyłączył się ztiany 
adwokat i publicysta francuski Garcon. Niespodziewana 
w izytacja więzień odbyta s'ę przed południem dwa 6- g ) 
czerwca i objęła trzy największe więzienia warszaw­
skie

Goście stwierdzili wszędzie wzorową czystość i po­
rządek oraz doskonały stan sanitarny. Z  wyjątkwr.i 
komun:stów, którzy wzdragają się pracować oraz w ię­
źniów śledczych i chorych, w szyscy więźniowie zajęci 
KyP pracą bądź dochodową, bądź w gospodarstwie wię-. 
ziennem. Na ogół z 1 770 Więźniów7, cdsIaJywującyci:

karę zatrudnionych było 1 640 osób. W izytacja objęła 
równ:eż więźniów politycznych, których jest w W arsza 
wie 92 i do których stosowany jest specjalny regula­
min. Szczególne zainteresowanie obudziły doskonałe 
urządzenia szpitali, łaźni i kuchni więziennych. Goście 
dali jednogłośnie wyraz swemu wielkiemu uznaniu dla 
wzorowych stosunków, panujących w  więzieniach w 
Warszawie.
Niezmienność uchwalonego preliminarza budżetowego.

Warszawa, 11. 6. (PAT.) Prezydium Rady Minstró 
rozesłało do wszystkich Ministerstw przypomnienia, iz 
w uchwalonym przez Radę Ministrów i wniesionym do 
Sejmu preliminarzu budżetowym nie mogą zajść jakic- 
kolwiekbądź zmianv bez uprzedniej zgody wspcm wi 
nyclt czynników w szczególności zaś nic moga być prze 
kroczone zarówno co do ilości, jak i stopnia służbowego 
każdego etatu, ustalone w preliminarzu budżetowo 
etaty osobowe, jak rćwn>ź niedopuszczalne jest jaki­
kolwiek . virement“  w ramach preliminowanych w ydat­
ków personalnych.

Nagonka na pacyfistów.
Berlin, 7 czerwac.

Powszechnie znane swego czasu oyło uwięzienie je­
dnego z pacyfistów niemieckich, OuiJde‘go, uwiezienie, 
które odsłoniło nam całą perfidję : przewrotność polityki 
żyw iołów  nacjonalistycznych w Niemczech.

Ouiddo, jeden z najtrzeźwiej patrzących na szowi­
nizm pruski ludzi, lóerowal opinję publiczną ku jaknaj- 
dalszeinu wypełnieniu zooowiązań traktatu wersalskiego 
i wskazywał z niebywałą odwagą cywilną tych, którzy 
rozpętali wojnę światową, przyczyniając się do unie- 
szczęśliwienia Europy.

Pod presją opinjt publicznej Q u idde ‘g o  wówczas u- 
woluiono — dziś jednak, kiedy ruch nacjonalistyczny w  
Niemczech, reprezentowany przez Ludendorffa i Hitlera 
znow wzbiera na siłach, nagonka przeciw pacyfistom na 
pierwszy wysuwa się plan.

Jako dalsza ofiara tej nawskroś tendencyjnej akcji 
przćciwpacyfistycznej pada sympatyczny nam Polakowi
H. v. Gerlach, znany działacz niemiecki w  duchu ugo­
dowo pacyfistycznym.

Nazwisko H. v. Gerlacha chlubnie ,est znane w  b. 
dziobt cy pruskiej. Gerlach należy do szeiegu tych rzad­
kich niestety, nieustraszonych jednostek, które przed 
wojną w hakatystycznych Prusiech zdobywały się na 
odwagę występowania w  obronie Polaków. Artykuiy: 
jego prawie wszystkie przyjazne Polakom, cytowała pra­
sa nietylko kraju, lecz i zagranicy, K rytyka atnypołskief 
polityki organów rządu pruskiego stałym była tematem 
w  jego organie.

Przed wojną nieustraszony w róg iujlitaryzmu prus­
kiego i cięty krytyk bizantyzmu hohenzoll. występował 
on przeciw miliardowym ofiarom na cele zbrojeń, które 
nazwał prowokacją wojny wszechświatowej. Nacjona­
lizm niemiecki po dziś dzień zapomnieć mu nie muże ar­
tykułu z wiosny 19.4 r .%  „W elt am Montag" pod tytu­
łem: „Wilhelm der Letzte“  (Wilhelm Ostatni), w którym 
Gerlach, nawiązując do proroctw mnichów klasztoru 
lehnińskiego na kilka miesięcy przed wybuchem woiny 
przepowiadał, że rok 1914 oznacza koniec dynastji Ho­
henzollernów.

W  wojnie zajmował stanowisko konsekwentnie w ro­
gie militaryzmowi. Po  wybuchu rewolucji został Ger*ac!i 
ministrem spraw wewnętrznych. Jako taki w  listopadzie 
1918 r. przybył do Poznania i uspakajające wysłał spra­
wozdanie o stosunkach w  Poznańskiem

Nacjonaliści pruscy obwiniają Gerlacha, że 
on nie przeszkodził powstaniu po-skiemu i oderwaniu te­
renów Dolskich od Prus i że jego zarządzenia paraliżo­
w ały wszelką akcję ratowania terenów dziś poiskich dla 
Rzeszy.

Obecnie zorganizowano, oczywiście pod batutą ha- 
kenkreuzlerów i Jungbundów, krucjatę przeciw Gerla­
chowi. Odbywają się we wszystkich miastach po pra­
wym  brzegu Odry masowe zebrania, w  których „pło­
mienne uchwala s'ę rezolucje" i nawołuje sie do zbiera­
nia dowodowego mtrterjału przeciw „największemu zbro- 
dwarzowi i zdrajcy stanu". Tak zwane „zw iązki o jczy­
ste (Heimatverbande) całego wschodu niemieckiego", 
nad któremi rej wodzi radca Sprink, solidaryzują sic z 
tą akcją i popierają ją kampanią prasową przeciw Gerla­
chowi. Związki te zapowiadają, że zmusić chcą rząd do 
ujawnienia materjału, spoczywającego w archiwach u- 
rzędowych i do wytoczema procesu Gerlachowi. Mater­
iał ten dotyczyć ma nrzedewszystkiem spraw zw iąza­
nych z wstrzymaniem transportów wojsk niemieckich, 
śpieszących od frontów do Poznania, weewakuowania 
składnic wojskowych, które wpadły w  ręce polskie itd. 
itd. Zapowiadają one dalej, że pociągną onę każdego 
współwinnego utraty Poznańskiego i Pomorza do odpo­
wiedzialności

Jak wynika z powyższego, wojna niczego nie na­
uczyła szowinistów prusk. Winnymi wojny, utraty tere­
nów zagrabionych, unadkn dynastji Hohenzollernów nic 
są Gerlach, Ouidde dr. Erosem Leuss itd., lecz Bulów, 
Ludcndorff, Tirpitz, Hindenburg i podobni oo Sprinka. 
Zamiast ich pociągać do odpowiedzialności i stawić przed 
trybunały, rzuca sie wciąż ślepy i wciąż zemstą pałający 
szowinizm niemiecki na łych? którzy w  dobrze zrozu­
mianym interesie ogolnopaństwowym przestrzegali przed 
nieuniknionymi następstwami prowokacji awanturni­
czych. Oczywiście cw, nmces i heca przeciw Gerlacho­
wi zaciekawią cała Polskę. M.
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Posiedzenie Sejmn.
/■' W arszawa, I I .  6. (P A T .) Na ćbrsiejszem podążen iu  
ISejmu po przyjęciu w  drugiem i trzeciei ń czytaniu usta­
l/wy, ratyfikującej protokół, dotyczący a r t  393 traktatu 
.wersalskiego, a polegający na powiększeniu liczby człon­
ków rady administracyjnej międzynarodowego biura 
pracy z  24 do 3z, przystąpiono do dalszej rozprawy 
budżetowej.

W  imieniu Związku Lud. Nar. zabrał glcs pos. Głąbid- 
*>ki, który stwierdził na wstępie, że wszystko, co osiąg- 
aiięto na drodze do sanacji jest dziełem społecgefietwa 
fi narodu polskiego bez obcej pomocy, zagranica nowiem 
inietylko nie pomogła nam w  sanacji, ale przeciwnie przez 
'swoją chwiejną portykę raczej ją odwlekała. Następnie 
mówca wskazuje na wszystkie dotychczasowe próby 
przeprowadzenia reformy walutowej i sanacji skarbu 
jprzyczem uwato. że nie można mówić jeszcze o zup 
nem dokonaniu sanacji, gdyż weszliśmy dopiero w  jej 
p ierwszy etap.

Nie osiągnęliśmy jeszcze również równowagi budże­
towej, bo mamy deficyt 160 miljonów złotych, pokrywa­
n y  z dochodów nadzwyczajnych. W  dalszym ciągu 
sw ego przemówienia pos. GłąbińsU przeszedł do om ó ­
wienia niedomagaó w  polityce fiskalnej, gospodarczej 
socjalnej, wskazując 00 do kwestji pierwszej na koniecz­
ność reform y systemu pouatkowego i  nadzoru państwa 
nad tern, aby samorządy nie przekraczały przyznanych 
im praw, które dotąd tego nie przestrzegł ły. Co do po­
lityk i gospodarczej, mówca zauważa, że cierpimy prze- 
'dewszysttpem na brak Środków obiegowych i brak kre­
dytu. Omawiając politykę Banku Polskiego w  tym zakre­
sie uważa on, ze Bank t\wski unmen prze prowadzić akcję 
w  kierunku obniżenia stopy procentowej, stosowanej 

ip rzez banki, korzystające znów ze  swej strony z  kredy­
tów  w  Banku Polskim, 

z C o do rolnictwa, pos. Gląbiński stoi zasadniczo na 
[stanowisku zniesienia ograniczeń w yw ozow ych  .Z kolii 
omawia pos. Gląbiński politykę rządu w stosunku du w iel­
kiego przemysłu, przyczem oświadcza, że pomoc kre­
dytową przemysł prawdziwy użyje w  sposób korzystny 
'dla państwa. Co do kwestji, związanej z rozwojem prze­
jm y stu —  bilansu handlowego, mówca zauważa, że do 
ftychczasową nadwyżkę wywozu nad importem zawdzię­
czam y przedewszystkiem G. Śląskowi, dalej stwierdza, 
fżĄ aktywność bilansu da się utrzymać przy zmianie do­
tychczasowej polityki w yw ozow ej. Przechodząc z  kolei 
du kwestji socjalnej, pos. Gląbiński wskazuje na wzrost 
em igracji i podkreśla doniosłe zagadnienia w  tej dziedzi­
n ie, które jego zdaniem trzeba przedewszystkiem trakto- 
jWać ze stanowiska konkurencji mię dzynarodowej i stano­
wiska ogółno-narodowego. Następnie kończąc, przed­
staw ią sta.Kjwisko polityczne klubu przez siebie repre­
zentowanego, p rzyczyn  oświadcza, że dopóki niema 
ńłOżności stworzenia rządu parlamentarnego obowiązkiem

każdego stronnictwa jest popierać rząd w  jego główne n 
zadaniu sanacji skarbu.

W  dalszym ciągu pos. Głąbiński omawia szczegółowo 
ustawę o  pełnomocnictwach, 00 do której wypowiada ca 
ly  szereg zastrzeżeń, podkreślając, że stronni, two jego 
będzto popierało wszelkie zamierzenia oszczędnościowe 
rządu, przeciwstawi się natomiast polityce, któraby mia­
ła Sejm usunąć od spraw, które sam Sejm może dosko­
nale załatwić.

W  imieniu P . P . S. przemawiał następnie pos. Barlicki, 
który przedewszistkiem  podkreślił zasługi p. ministra 
skarbu w  dziele sanacji przez zmuszenie klas posiadają­
cych do świadczeń na rzecz państwa. Następnie mówca 
wypowiada szereg wątpliwości co do podatków pośi ed 
nich, zbyt wy sokich jego zdaniem, zanwaza, że drożyzna 
nie jest zwalczana, koszty utrzymania większe niż zagra­
nicą i większe niż przed wojną, rynek wewnętrzny nie 
nasycony. Mówca zwraca dalej specjalną uwagę na 
kwestję bezrobocia i kwestję lokautów, co dc których 
zapowiada wniesienie wniosku, wzywającego rząd do 
przedłożenia ustawy o kontroli państwowe-so< iałnej nad 
produkcją przemysłu i handlem, wreszcie Wypowiada 
cały szereg zastrzeżeń co do działalności komisarza 
oszczędnościowego p. Moskalewskiego, omawia kry- 

tj cznie naszą połif ykę zagranic zną i wewnętrzną, stosu­
nek do mniejszości narodowych f wreszcie oświadcza 
się pizeciwko nowym pełnomocnictwom, które jego zda­
niem obecną sytuacją nie są usprawiedliwione

Następny mówca pos Reich (ki. żyd.) zwraca specjal­
ną uwagę na zagadnienia mnk-iszości narodowych w  Pol 
cce, przyczem dłużej zatrzymuje się nad kwestją żydów • 
ską. Przytacza tu ca ły  szereg przykładów, mających 
zilustrować, że kwestia żydowska nie jest traktowana 
odpowiedni sposób i żydzi w  Polsce są pokizywdzeni — 
i w ywodzi wreszcie, że w  planie naczelnym obecnego 
rządu z wyjątkiem sanacji skarbu brak idef w ytycznej 
oraz zastrzega się przeciwko pełnomocnictwom.

Po przemówieniu pos. Reicha dalszą dyskusję nad 
preliminarzem odłożono.

Przystąpiono do sprawozdania komisji ochrony pra­
cy  o  zmianach Senatu do ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Z powodu tego, ze jedną z  poprą 
wek Senatu, odbierająca Radzie Ministrów npoważnietiic 
rozlegn ięcia  działania ustawy również i na pracowni­
ków biurowyrh nie została odrzucona wymaganą przez 
Konstytucje kwalifikowaną większością cała ustawi 

odpadła, jednak z tego powodu, że została natychmiast 
prze: obecnego na posiedzeniu ministra pracy p. Simona 
powtórnie wni isiona, p. marszałek odesłał ją do komisji 
po powrocie z której o jej przyjęciu będzie już decydował 
tylko Sejm.

Następne posiedzenie jutro o  godz. 9 min. 30.

Z  N iem iec .
Zastosowanie uchwał rzeczoznawców w praktyce. — Niemiecki generał o fran ­
cuskie! kontroli wojskowej. — Zaniepokojenie na fieldzie berlińskiej. —  Memorjał 

Ludetidorffa i Hittlera. — Strajk na Śląsku niemieckim zlikwidowany.
Berlin, 11. 6. CPAT.) W edług informacji , Lokal Ar, 

fzc ig e r" rząd Rzeszy opracuje w  najbliższym czasie sze­
r e g  projektów ustaw, dotyczących zastosowania w  prak­
tyce uchwał rzeczoznawców. Projekty te będą następ­

ni ie przedstawione do aprobaty komisji odszkodowań, 
■zaś następnie wmesione do parlamentu Rzeszy

Berlin, 11. 6. (P A T .) W  „Kreuzzeitung“  ogłoszony zo­
stał artykuł gearała von Crammoną który m. in. zape 
wilia, że niewątpliwie ani jeden oficer łącznikowy nie­
miecki nie będzie już oddany do dys,>ozycii francuskich 
i lub belgijskich oficerów  kontroli wojskowej. Wszelkie 
.usiłowania gen. Nolleta — pisze generał Crammon - -  
rozbiją się o stanowczy upor ludności niemieckiej a ^ 

■•szczególności niemieckiego proletarjatu. W reszcie autor 
i artykuł u zapewnia, że dowody uznania, jakie otrzymuje 
on w  bardzo licznych listach do niego skierowanych ze 
^wszystkich stron Niemiec, świadczą o tern, że miljony 
byłych żołnierzy niemieckich podzielają jego opinję.

Berlin, 11. 6. (P A T .) Na dzisiejszej giełdzie berlifi- 
I  skiej panowało wielkie zaniepokojenie. Z Berlina, Koi 
f  nji, Essen, Drezna i Hamburga nadchodziły wiadomości'

Telegramy.
Ztt spraw gdańskich.,

any
o niewypłacalności, zwłaszcza banków. Silne “ wrążeny 
wywołała wiadomość o krachu pewnego wielkiego bar. 
ku w  Danji, finansu.ącego import artykułów spożyw - 
czych z Danji do Niemiec.

Berlin, 11. 6. (P A T .) Frakcja Ludeiidorffa i Hittlera w 
parlamencie R zeszy złożyła  prezydentowi Ebertowi me 
morjał, w  którym zaznacza, że realizacja planu rzeczo­
znawców bez zgody %  głosów parlamentu będzie po­
gwałceniem obowiązującej konstytucji. Ostrzegamy 
powiadają autorzy memorjału —  przed praktycznymi 
ckutkami, jakie ctąd noga wyniknąć i przed sytuac u 
jaka ewentualnie powstanie w  kraju i zagranicą. Nigdv 
me uznamy zobowiązań, przyjętych w  tej sprawie przez 
rząd Rzeszy.

Gliwice, 11. 6. (P A T .) W  sprawie położenia strajko­
wego w  niemieckiej części G. Śląska. W olff donos5 ofi­
cjalnie . Stra;k w  okręgu górnośląskim można uważać 
za w ygasły. W iększość kopalń węgla jest w  pełnym ru­
chu. Praca w  hutach żelaznych została także na ogół 
znów podjęta.

Z  L ig i  N a ro d ó w .
69 Sesja Ligi Narodów. — Rada Ligi skreśliła z porządku dziennego sprawy gdańskie.

Genewa, 11. 6. (P A T .) Rozpoczęły się tu obrady 
‘ 29-tej sesji Rady L ig i Narodów. Przewodniczący dr. 
Benesz. Po  ustaleniu porządku dziennego Rada Ligi 

[.Narodów wysłuchała sprawozdania referenta dla spraw 
f gdańskich, który zakomunikował Radzie, że wszystkie 
.sporne dotychczas kwcstje między Gdańskiem a Polskr 
załatwione zostały szczęśliwie w  drodze bezpośredniego 
układu między rządem Polski a rządem w . m. Gdańska 
Następnie Rada Ligi wysłuchała sprawozdania lord;. 
Parmoora o  pomyślnych wynikach apelu Rady na rzecz

dotkniętej głodem ludności Albanji. Rada postanowiła 
zwrócić uwagę członków Ligi Narodów na konieczność 
kontynuowania dzieła pomocy dla Albanji.

Genewa, 11. 6. (P A T .) Rada Ligi Narodów na dzi- 
siejszein posiedzeniu usunęła z porządku dziennego obec­
nej sesji sprawy gdańskie na skutek podpisania odpo­
wiednich umów bezpośrednich pomiędzy Polską a Gdań­
skiem. Rozpatrywanie noty niemieckiej, żądającej w y ­
cofania wo.isk francuskich z  okręgu Saary zos fiło  odło­
żone do sesji sierpniowej.

Z kotła albańskiego.
Oddziały powstańcze odnoszą sukce«y. — Prowizoryczny rząd albański. —

Paryż, 11. 6. (P A T .) Jak donoszą z Albanji, odJziab 
Spowstańcae odnoszą w  dalszym ciągu sukcesy. Oddzia­
ł y  nslądowe na całej linji cofają się. Członkowie rządu 
znaleźli tymczasowe schronienie w  Durazzo. Do Tira-

l. ny przybył Ahmed bej.
BkL 'gród . 11, 6. (P A T .) W edług depeszy otrzym a tej

przez ministerstwo spraw zagr., powstańcy albańscy 
utworzyli rząd prowizoryczny, złożony z  trzech osób z 
biskupem Fannoli na czele Rząd ten zamierza zwoi ić 
konstytuantę do T ir ary, aby utworzyć rząd konstjiucy. 
ny, wyłoniony z  pośród członków parlamentu.

Lłst Kom. Strasburgera dc s e i , gdańsk.
Gdańsk, (A V .,) „Danziger Neueste Nacbrichten*1 zam iesz­

czają list generalnego komisarza Rzeczypospolitej dr, Stra$- 
burgera do senatu w  sprawie w iz  bezpłatnych na przejazd 
przez terytorjum^pplskie dla uczestników zjazdu historyków 
hanzeatyckicii. Minister Strasburger komunikuje senatowi, że  
wobec tego, iż zjazd przybrał charakter skierowany wyraźn ie 
przeciwko traktatowi wersalskiemu, jak tc wynika z  umiesz­
czonych przez prasę gdańską sprawozdań z  przebiegr zjazdu, 
Komisarz Generalny w idzi się zmuszonym do odmówienia 
sw ego zezwolenia na udzielenie członkom zjazdu w iz  bezpła­
tnych na p izejazd  przez lerytorjum  polskie.

Przed niweczeniem rządu.
Gdańsk, (A W ). „Danzigier N. Nachrichten“ , organ nie­

mieckiej partji postępowo-gospodarczej, reprezentujący koli 
gospodarcze, w yraża  wątpliwość c zy  m ożliwe jest w  Gdańsku 
utworzenie rządu z  socjalistami na czele. Dziennik dochodzi do 
wniosku, że  wrpójpraca z  socjalistami musiała być uważana 
iza eksperyment, gdyż socjaliści dotąd tylko uprawiali opozycję 
a w ięc  dali się poznać jedynie ze strony negatywnej. Co się 
tyczy  ich programu pozytywnego, to istnieje poważna obawa, 
że  ich polityka socjalna może narazić wolne miasto na w yda­
tki, przerastające jego siły finansowe. Pozatem. co sie tyczy  
żądania redakcji urzędników „Dani. N. Nachr “  wyrażają o- 
Dawę, że stanowisko socjalistów wobec schutzpolizei (schupol 
może równićż być nie do przyjęcia, gdyż socjaliści nie kryją 
się ze swoim  planem znacznej redukcji i reorganizacji obecnej 
schupoL Jcd iijkześ lie  Danz. N. N.“  zamieszczają pismo zw ią­
zku dla handlu, przemysłu i rzemiosł, oświadczające się, że  
dla gdańskich Kół gosjwdarczych program socjalistów, który 
oni uważają za minimum swych żądań —  jest nie do przyjęcia. 
W  ten sposób szanse utworzenia senatu z  socjalistami na cze­
le słabną znacznie, gdyż bez partji postępowo-gospodarczej w  
żadnym razie nie może być m owy t  większości.

W  sprawie porozumienia pofeko - gdańskiego.
Gdańsk (A W .). „Baltische Presse", nawiązując do 

zumiema osiągniętego w sprawach p ls k o  - gdańskich - 
usunięte zostały w  ten sposób z porządku dziennego sesp Rady 
L ig i Narodów —  pisze m iędzy inncn.i: „Poapisanie układów 
w 5 sprayach polsko-gdańskich św iadczy, że senat po ol.n sie 
polityczno - formalistycznej obstrukcji w  stosunku do Polski 
obstrukcji, która odbita się fatalnie na życiu gospodarcze^ 
Gdańska —  w osłabi j j  chwili nawrócił do taktyki, której o** 
daw na-życzył sobie rząd polski, a której domagał się w  szcze­
gólności uporczywie gdański świat gospodarczy. N iewątpliw ie 
senat, czy  to ze w zględów  politycznych, ozy tc gospodarczych 
doszedł wreszcie do 'Wniosku, iż stosunki poisko-gdańskie nie
powinny być nadal przedmiotem eksperymentów polif'’ - ....
przed forum Ligi.

Jeżeli —  pisze w  dalszym ciągu .Baltische Presse“  —  se­
nat wolnego miasta kroczyć będzie daicj po tei Unii —  prze­
dewszystkiem  będą mu wdzięczne te koła ludności wolnego 
miasta, które widzą podstawę do egzystencji i odrodzenia go­
spodarczego Gdańska nie w  walce z Polską, lecz w  zgodnej 
z  mą współpracy.

Sprawy kowieńskie.
Kowno, 11. 6. (P A T .) Nowo powstałe pismo niemie­

ckie „Litauescher Rundschau" w  artykule programowy J 
zaznacza, że występować bedzie w  obronie wolności 
uciśnionych narodów:'białoruskiego, niemieJciegc ukra­
ińskiego i gruzińskiego. Pismo to ma na zasadzie do-' 
wieść Niem i om, iż na wschodzie istnieje dła nich mo­
żność oparcia swej egzystencji politycznej co zdaniem 
pisma jest o  wiele ważniejsze niż walka o odszkodowa­
nie, niż zachód

Kowno, I I .  6. (P A T .) M iędzy frakcjami toczą się ro­
kowania w  sprawie utworzenia nowego gabinetu litew­
skiego Oprócz Krapaficiusa wymieniają również jako 
kandydata na prezesa ministrów dotychczasowego n 
nistra sprawiedliwości Tumenasa.

Kowno, I I  6. (P A T .) Poselstwo litewskie w  P a ry  »  
otrzymało od Konferencji Ambasadorów notę, w zyw ają­
cą L itw ę do wejścia w  stosunki tranzytowe i konsuiarnt 
z Polską. Rząd litewski wstrzymuje się od wyrażenia 
swego zdania do czasu otrzymania pełnego tekstu noty# 
W  kolach dobrze poinformowanych tv ie-dzą  jednak, że 
rząd propozycję Konferencji układu z Polską odrzuci.

Kowno, 11 6. (P A T .) W  kołach miarodajnych litew* 
skich poruszana jest propczycja Polski rokowań bezpip 
średnich między Polska a Litwą w  sprawie pielgrzymek: 
jako dążenie do uznania przez Litwę status quo w  W ił5 
nie, na 00 Litwa nigdy się nie zgodzi i z tego wzglęcU 
rząd kowieński odrzuci propozycję polską.

Perfidna polityka rządu litewskiego,

Kowno, (A W ) Rząd litewski licząc si? najwidocznie) 1 
tern, iż w  bliskiej przyszłości zmuszony będzie o tw orzyć spła.w 
drzew a polskiego na Niemnie —  obraduje nad sposobami ogra­
niczenia i utrudnienia tego spławu. Gabinet m inistrów miano­
wicie uchwalił wprowadzenie specjalnych opat rządow y.li >d 
spławu dTzewaL Niemen podzielony ma być na 3 strefy: fi 
od granięy polskiej do Olity, 2) od Olity do Kowna i 3) o( 
Kowna do K łajpedy W  strefie pierwszej opłaty handlowe zi 
spław drzewa do K ła jpedy wynosić będa 6 lilów  za n.eti 
kwadr, powierzchni tratwy, 4 lity  za metr sześcienny pnpicró 
wki i 3 lity  za metr sześć, drzewa opałowego. Opłaty ze slrfl 
drugiej i trzeciej są znacznie w yższe z czego wynika, że kio- 
rowane są one przeciwko drzewu polskiemu.

Pertraktacje niemiecko-bolszewickle.
Bciiin, 11. 6. (P A T ). ..Ostexpress“  donosi, że mir-5'/,' 

przcdstawiciolami rządu sowieckiego a rządem Rzesz1 
toczą się w  Berlinie i Moskwie rokowania dotycz^r^ n 1 
ty sowieckiej wręczonej w Berlinie w  zeszłym  tygodni# 
Ostateczna decyzja zapadnie w Moskwie po poroeumfa 
sie posła niemieckiego z rządem sowieckim. Z Moskw] 
przybył obecnie do Berlina Turów  celem likwidacji rJ 
syjskiej misji handlowej w  Berlinie. Bawi tutaj równi;! 
kom-sarz Kopp.

Zaufanie parlamentu włoskiego dla Mussolini‘ego.
Rzym , 11. 6. (P A T .) Izba wyraziła MussoIl:;'-::i 

votum zaufania 361 głosów  na ogólną ilość 1S6 posłów.

Rokowania Japońsko - sowieckie.

Berlin, (A W ), Rokowania japońsko - sow ieckie posnnęfi 
się znacznie naprzód, gdyż sowiety zapow iedziały udzieleni: 
Japonj: w ielkich koncesji naftowych na Sachalinle, które m ia 
jy  byt w  swoim czasie przyznane Amerykańskiemu końce# 
nowi Singlaira - - - - * —

f
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Zajścia listopadowe przed sądem.
Dalsze przesłuchiwanie oskarżonych. — „Oskarżony tylko poił konia, świadkowie 

zeznają fałszywie” . — Zeznania tlyr. związku kooperatyw.
(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
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Kraków, 10 czerwca.
SIÓDMY DZIEŃ ROZPKAW .

Siódmy dzień rozpraw rozpoczął się przesłuchaniem 
Jana Przybysza, wyrobnika tartacznego, którego w e­
dług aktu oskarżenia, świadkowie widzieli z bronią w  rę 
ku. Obwiniony przyznaje się do tego w  toku dochodzeń 
policyjnych i w  ciągu śledztwa.

W  czasie rozprawy Przybysz plącze się, twierdzi, 
że karabin w ręczył mu jakiś osobnik z opaską na ramie' 
niu i że nie słyszał, czy towarzysze jego strzelali.

Przewodniczący zapytuje oskarżonego, czy widział 
przy ulicy Dunajewskiego kobietę, która rzuciła piasek w  
oczy  żołnierzom i policjantom. Obwiniony oświadcza, 
że widział, lecz nie była to obwiniona Tuchowiczówua.

Następnie przesłuchiwano Jakóba Bombę, stróża do­
mu przy ulicy Garbarskiej, obwinionego o to, że między 
godziną 10 a 11 przed poł. w  czasie ucieczki ułanów, 
przyskoczył do jednego z nich, odpiął pas z ładownicą i 
nabojami, mówiąc: „Oddaj, bracie, naboje, przydadzą się 
dla naszych".

Obecnie oskarżony nie przyznaje się do tego, a na 
ojjjpadczenie przewodniczącego, że zeznają to świadko­
w ie —  twierdzi, że świadek Sadzikowska zeznaje przez 
zemstę.

Eugenjusz Goebef, obwiniony o współudział w  roz 
ruchach, który według aktu oskarżenia między godz. 9 a 
.10-tą, wkrótce po rozbrojeniu przez rewoltantów 16 p.p., 
stał z karabinem w  ręku przed Kasą Chorych, w  czasie 
śledztwa przyznaje się do posiadania karabinu. Twierdzi 
dalej, że naboi nie miał zupełnie i że zeznający na jego 
niekorzyść Sadzikowski —  zeznaje fałszywie.

Następnie składa zeznanie obwiniony Stanisław 
Kmieć, cieśla i fomier. W  myśl aktu oskarżenia, widzia­
no go na podwórzu domu przy ul. Jagiellońskiej, gdzie 
rewidował ładownicę ułana, poczem zabrał konia, uzdę 
i pas. Widziano go później z karabinem ułalTsikim na ra­
mieniu. Obecnie obwiniony oświadcza, że tylko poił ko­
nia i że świadkowie zeznają fałszywie.

Guzik, pomocnik krawiecki, według aktu oskarżenia, 
odpowiada za udział w  rozruchach z bronią w  ręku. 
Podczas rozprawy twierdzi, że miał karabin w  ciągu je­
dnej minuty f  że rzucił go w  krzaki.

Kwinta, robotnik." W edług aktu oskarżenia odpowia­
da za udział w  rozruchach z  bronią w  ręku. Tłumaczy 
się, że steroryzow; my przez seKcyjnego, udał się do 
.Wartowni w  Kasie Chorych, gdzie bawił godzinę.

Ryłko Józef, robotnik z gazowni miejskiej, oskarżony 
o współudział w  rozruchach z bronią w  ręku i o rozbra­
janie piechoty pod Hotelem Krakowskim.

Z  dochoozinia policyjnego i śledztwa wynika, że 
Ryłko przechwalał s"'ę, w  dniu 6 listopada iż strzelał z 
karabinu. W  czasie rozpraw zeznaje, że był podczas 
strzelania na ulicy Garbarskiej. T łom aczy się tem, że

mówiono, iż kto nie będzie brał udziału w  rozruchach, 
straci pracę.

Sudek Józef, robotnik fabryczny, obwiniony o to, że 
brał udz''ai w  rozruchach z karabinem w  ręku i opaską 
czerwoną na ramieniu. Do w iny się nie poczuwa. Przed 
Kasą Chorych był dopiero popołudniu.

Knutl Tadeusz, oskarżony, że uzbrojony, o godz. 11 
bral udział w  rozruchach na ul. Dunajewskiego. Na 
wczorajszej .ozprawie przyznaje się, że byl pod gma­
chem Kasy Chorych, lecz dopiero o godz, 12 otrzyma! 
karabin. Oskarżony zaprzecza zeznaniom, złożonym na 
śledztwie.

Kubala Ludwik, węglarz, do w iny się nie poczuwa. 
Twierdzi, że nieznany osobnik w ręczył mu karabin, któ­
ry  w  pół godziny potem oddał do Domu Bobotniczego.

Synowiec, ceglarz, oskarżony o współudział w  ro* 
ruchach z bronią w  ręku. Twierdzi, iż  zeznania świad 
ka są nieprawdziwe, gdyż świadek jest umysłowo chory. 
Pełnił służbę jako mąż z czerwoną opaską i strzegł po­
rządku.

Zlffer Henryk, dyrektor Związku Kooperatyw, rad­
ca miejski, oskarżony o współudział w  rozruchach w  
wymuszaniu i ograniczaniu wolności, a mianowicie o to 
że udał się do komisariatu przy ul. Dunajewskiego i Kar­
melickiej, gdzie nakłaniał komisarza Iłtaszkowskiego, by 
ten poddał się wraz z  swoim oddziałem, gdyż na ulicy 
znajduje się 6— 8 tysięcy uzbrojonych robotników. Sta 
rał się go nastraszyć i zmusić do złożenia broni. Po  ■ 
w yższy  stan rzeczy ustalony został na podstawie zeznań 
świadków Ptaszkowskiego i Góreckiego. Do w iny się nie 
poczuwa, twierdząc, że do komisarza Ptaszkowskiego 
poszedł na jego żądanie, by ostrzec i usjx>l»oić, zalecając 
komisarzowi opuścić diom inną bramą, na skutek czego 
policja dom opuściła.

Ptaszkowski miał mu uścisnąć dłoń i rozpuścić lu­
dzi, mówiąc, że będzie działał, jak mu n ak az ie  jsumienie 
aby nie rozszerzać nieszczęścia. Prokurator Hpb1 stwier 
dza sprzeczność zeznań obwinionego między dzisiejszemi 
a złożonemi w  policji.

Hoffman Miihał, urzędnik Kasy Chorych, oskarżony
0 to, że w  dniu 5 listopada z balkonu Kasy Chorych zwra 
cal się do zebranego tłumu strajkujących i w zyw a ł do 
wytrwania w  rozpoczętej walce przeciwko rządowi 
W yraził się, że strajkujący wypowiadają walkę nazabój
1 nie ustąpią, dopóki nie obalą władzy, a policji i wojska 
nie boją się, bo dadzą sobie z niemi radę W  dalszym 
ciągu w zyw ał strajkujących, by przybyli następnego 
dnia, gdyż będą potrzebni do ostatecznej rozprawy. Już 
nie o poparcie strajku chodzi, lecz o obalenie rządu. Pod­
czas rozprawy odpowiadał, że właśnie w zyw ał dc ro­
zejścia się w myśl odezwy, uiegromadzenia się, a zachę 
cał do przybycia nazajutrz, by się dowiedzieć, czy  wol 
'io będzie sii; gromadzić.

funduszów. Odpowiednia akcja jest już w  toku. Nieza­
leżnie od tego należałoby poczynić kroki, zmierzające 
do wstrzymania wykonania uchwały Senatu politechniki 
gdańskiej.

Ta sprawa, jak i każda inna w  stosunku do Gdańska 
może byc uregulowaną tylko na zasadzie par. Iu4 trak­
tatu wersalskiego, dającego nam gwarancję i wszcikĄ 
możność zabezpieczenia interesów żywiołu polskiego w  
Gdańsku. Każda koncesja, każde ustępstwo z uprawnień 

raktatem Wersalskim nam przyznanych obróci prze­
ciwko nam.

W obec po]svyższcgo zapytujemy:
1. C zy  Panom Ministrom znana jest sprawa podno­

szenia czesnego w  Politechnice Gdańskiej?
2. Co Panowie Ministrowie zamierzają uczynić dla 

zabezpieczenia praw studentów polskich w Gdań­
sku.

Nagle wnioski posłów Klubu Chrześcijańskiej Demokracji.
I) w przedmiocie kryzysu w przemyśle | 2) celem doraźnej pomocy dla bezrobot­
nych ; 3) w przeomiocie podnoszenia czesnego dla studentów-Polaków politechnik

g {fańskiej.
I.

Afskutek przyczyn natury ogólnej, a niemniej i wsku­
tek przeprowadzanej sanacji skarbu przemysł w  Polsce 
przeżywa coraz ostrzejszy stan przesilenia, co przeja­
w ia się w ograniczeniu ilości dni pracy, redukcji sił ro 
boczych oraz w zamykaniu zakładów przemysłowych, 
jak to ma miejsce szczególnie w  wielkich środowiskach 
w  Łodzi, Zawierciu, Zagłębiu Dąbrowskiem, Zagłębiu 
Krakowskiem, obwodzie Bielsko-Bialskim i na Górnym 
Śląsku i Żyrardowie.

Następstwem tego przesilenia jest z dnia aa dzień 
rosnące bezrobocie, które dotknęło już dziś ofcołr dwustu 
tysięcy robotników, co licząc z rodzinami, daje z górą 
pół miljSha osób pozbawionych chleba i pogrążonych w 
ostateczną nędzę

Stan ten wywołuje wśród szerokich warstw praco­
wniczych rozgoryczenie i rozpacz, których skutków nie 
da się przewidzieć, jeśli powołane czynniki sejmowe 
rządom e nie podejmą natychmiastowej akcji zaradczej.

W obec rzeczywiście groźnego położenia stawiamy 
wmosek:

W ysok i Sejm uchwalić raczy:
1) W ybiera się Komisję Sejmową, złożoną z 7 po­

słów, reprezentujących największe Kluby Sejmowe, 
któraby zajęła się zbadaniem przyczyn obecnego kry­
zysu przemysłowego i obmyśliła najskuteczniejsze 
środki zaradcze.

2) W zyw a  się Rząd, by wobec grożącego niebez­
pieczeństwa jaknajenergiczniej w  swoim zakresie, 
przy użyciu wszelkich środków, jakie ma do rozpo­
rządzenia, przeciwdziałał rosnącemu bezrobociu 
wszystkie zebrane przez siebie materiały, dotyczące 
przesilenia w  przemyśle z  wnioskami, zmierzającymi 
do zaradzenia skutkom przesilenia, przedkładał Ko­
misji dla badania przyczyn kryzysu i zaradzenia tym 
że.

II.
Skutkiem obecnego przesilenia przemysłowego dzie­

siątki tysięcy pracowników przemysłowych, zu faszcza 
w  wielkich środowiskach, znalazło się bez pracy i za­
robku. Ponieważ niezawinione przez pracowników bez­
robocie powoduje zrozumiałe wśród nich rozgoryczenie 
I grozi poważnem niebezpieczeństwem, przeto doraźna 
pomoc dla bezrobotnych leży w  najistotniejszym intere­
sie Państwa.

Powołując się na kilkakrotne oświadczenie p. pre­
zesa Rady Ministrów, W ładysława Grabskiego, który

chwalonej już przez Sejm ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, Rząd wyasygnuje odpowiednie 
kw oty na pomoc doraźną dla bezrobotnych, stawiamy 
wniosek:

W ysok i Sejn. uchwaMć raczy:
W zyw a  się Rząd do natychmiastowego wyasygno 

wania odpowiednich suin na cele doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych, a to w  myśl artjrkułu 43 ustawy o za 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia

III.
W  paździermku ub. r. poraź pierwszy władze poli­

techniki w  Gdańsku jiodniosły wpis do ’ 00 guldenów, 
zmuszając w  ten sposób do opuszczenia politechniki 
Gdańska 60 studentów-Polaków. Obecnie poraź drugi 
podniesiony został wpis do 350 gtild T o  podwyższenie 
wpisowego, wynoszącego obecnie 57UU0 zł. wyklucza mo­
żność zapłacenia tej poważnej kwoty przez niezamożną 
młodzież polską, która tem samem zmuszoną byłaby do 
opuszczenia Gdańska. Z drugiej strony liczyć się nale 
ży  z dalszem podwyższaniem, wpisowego, a to w  tym 
celu, aby młodzież polską pozbawić możności kształcenia 
się w  Gdańsku, a temsamem stale i celowo eliminować 
ludność polską z Gdańska.

Zanim nastąpiło podn.esienie czesnego w płynęły do 
Senatu petycje ze strony organizacji niemieckich i ukra 
ińskich studentów politechniki z żądaniem ograniczenia w 
przyjmowaniu studentów" Polaków. W  następstwie tych 
petycji zostało podwyższone czesne.

T o  systematyczne stosowanie bezwzględnych' metod 
w  stosunku do Polaków  w  Gdańsku dowodzi raz jeszcze, 
że tępienie Polaków jest celem w ładz niemieckich w 
Gdańsku. Zamykanie na to oczu mogłoby skończyć się 
fatalnie. Mamy zaszczyt zwrócić się do Pana Ministra 
Spraw Zagranicznych i do Pana Ministra Wyznań Reli 
gijnych i Oświecenia z oświadczeniem, że młodzież poi 
ską, studiującą w  Gdańsku w  ilości 203 osób. trzeba ra­
tować i ochronić teraz i na przyszłość przed tego rodzą 
ju zawodami. Młodziesz nasza szła do Gdańska nietyiko 
dla naszych studiów, ale dla podkreślenia, że zachowanie 
stanu posiadania w  Gdańsku j'est naszem prawem f obo­
wiązkiem. Sprawa studentów polskich w  Gdańsku jest 
sprawą wszystkich Polaków  w  Gdańsku zamieszkałych 
i sprawą Polski. W szelka słabość ze strony Rzeczypo­
spolitej bedzie niewątpliwie zachętą do dalszych szykan 
i rugów Polaków  z Gdańska.

Ontatnie podwyższenie wpisów, uniemożliwiające 
mlodaieży polskiej dałszy pobyt w Gdańsku wywołuje

zapewniał ±a na ->oczct funduszu, przewidzianego w  ,4- kocjieg^ność zabrania w  kraju odpowiednich na ten celi w B ydzosK Z ’7 —

0 główną dyrekcji; poczt i telegrafów
w Bydgoszczy.

Panu Ministrowi Przemysłu l Handlu pod rozwagę.
Niejednokrotnie cała prasa pomorska, będąca w yra­

zicielem myśli i pulsu życiowego tutejszego społeczeńst­
wa podnosiła protest przeciw ogałacaniu tutejszej dziel­
nicy ze wszystkich zdobyczy ekonomicznych, kultural­
nych i instytucji publicznej użyteczności przez centralne 
władze w  Warszawie.

W  tym roku p. Moskalewsk., Naczelny Komisarz 
Oszczędnościowy zagiął parol niby to ze względów 0- 
szczędnościowych na tak doniosłą dla przemysłu, han­
dlu, rolnictwa i ogólnej kultury instytucję, jaką jest D y­
rekcja Poczt i Telegrafów. —  Ze sfer miarodajnych 0- 
trzymujemy w  sprawie zamierzonego zwinięcia Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów  dalsze uwagi.

Zwimęcie Dyrekcji Poczt i Telegr. w  Bydgoszczy 
nietyiko nie wytrzymuje krytyki, lecz jak poniżej wyka­
żemy, fakt zwinięcia pociągnąłby za sobą niepowetowa­
ne straty dla przemysłu, handlu, rolnictwa, a co naj­
ważniejsze, kulturalnie cofnąłby naszą dzieinicę w  postę­
pie oonajmniej o 50 lat wstecz.

Za rządów niemieckich (a Niemcom nie można od­
mówić sprytu organizacyjnego) istniały na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej trzy Dyrekcje pocztowe, a mianowi­
cie: w  Gdańsku, Bydgoszczy i w  Poznaniu. Skupienie 
administracji pocztowej na całym tym obszarze w jednej 
tylko Dyrekcji, jak chce projekt p. Maskalewskiego, u- 
niemożliwi sprężystą i szybką administrację, tembardziej,1 
że tutejszej dzielnicy nie można mierzyć stosunkami b. 
Galicji, względnie b. Kongresówki, gdzk sieć telegra­
ficzna i telefpniczna należy do luksusu, a większa część 
urzędów tamtejszych niedoruwnuje pod względem  ru­
chu pocztowo-telegraficznego 104 urzędom pocztowym, 
310 agencjom i 392 pośrednictworr. pocztowym (rażeni 
806) — w  tutejszej dzielnicy. —  Zamierzone zwinięcie a - ( 
gencji pocztowych i pośrednictw pocztowych pozbawi-, 
loby ogół społeczeństwa wszelkich potrzeb kulturalnych.. 
Spowodowany zamierzeniem zwinięcia Dyrekcji brak na­
leżytej administracji odbiłby się fatalnie na sprawności 
poczty, a szczególnie telegrafu i telefonu, na czem ucier­
piałby przemysł, handel i rolnictwo materialnie, kultu­
ralnie zaś całe społeczeństwo. —

W edług zasad ekonomji społecznej państwo i czyn­
niki miarodajne, dbające naprawdę o podniesienie gospo­
darcze kraju, winni zdążać systematycznie do jak naj­
gęstszej rozbudowy sieci pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej, które są główną arterją w  szerzeniu ośw iaty
1 \v zmorzeniu się przemysłu, handlu i gospodarstwa roi- 
nego, tych głównych podwalin dobrobytu państwa. —

Utrzymanie Dyrekcji Poczt i Telegrafów  w  Bydgosa 
czy wskazanem jest także ze względów  politycznych. — 
Urzędy pocztowe i telegraficzne na Pomoizu powinny 
być zorganizowane jak najlepiej, by na wypadek mobili­
zacji ze względu na bliskość granicy niemieckiej odpo­
wiedziały swojemu zadaniu. —  Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o szybkie zmobilizowanie mężczyzn, należących Jo 
armji polskiej, zabezpieczenie gotówki, znajdującej się w 
kasach państwowych i wogóle ruchomego dobra paust-- 
wowego, co możliwe jest to tylke wtenczas, jeżeli prze­
łożona Dyrekcja nie będzie zbj"t odległą od tych urzę­
dów _

Pomijamy tu jako rzecz uboczną problematyczną re­
dukcję personelu w  samej Dyrekcji Poczt i Telegrafu 
lecz zaznaczyć nam wypada, że redukcja ta objęłaby naii 
w yżej 10 proc. obecnie zatrudnionych pracowników, i to 
takich, którzy dojrzeli lub dojrzewają do jwzejścia w  stan 
spoczynku służbowego. —  Pozostali zostaliby przen 1- 
sieni do innych Dyrekcji Poczt i Telegrafów  lub do u- 
rzędów pocztowych, co pociągnęłoby dla Państwa kolo­
salne wydatki, należne im z tytułu przeprowadzki, - -  
Chociaż w  niektórych sferach społeczeństwa i u nicktó-’ 
rych czyników decydujących utarło sie mniemanie, żcj 
up/ędnika trzeba traktować jako obywatela drugiego rz>. 
du i po macoszemu, to jednak w  imię sprawiedliwości py­
tamy . . .  Kto zabezpieczy przeniesionym urzędnikom ij 
ich rodzinom na inne miejsce służbowe dach nad głową ?j 
Kto Ja możność kontynuowania studjów szkolnych icm 
dzieciom w  zakładach bydgoskich? Kto pokryje w y ­
datki podwójnego gospodarstwa funkcjonariusza (je dc o 
gospodarstwo męża, wałęsającego się po hotelach i po 
pensjonatach, w  nowem nheiscu służbowem, a drugie żo­
ny i jego dzieci w  Bydgoszczy). —  Kto zapłaci w  naj­
lepszym wypadku wywęszenia mieszkania miljardowo 
odstępne i łapówki różnym pośrednikom mieszkalnymi 
Kto, pytamy, kto wynagrodzi moralną krzywdę ojr-.i, 
matce i dziatkom, spowodowaną pizez przymusowa se­
parację? —  Urzędnik przy obecnem wynagrodzeniu dzi­
siaj je&zcze ledwie wegetujący, stoi nad grobom swoim I 
swoich najbliższych.

Pomiatał urzędnikiem polskim zaborca — przenosi! 
go z  Poznania do Nadrenji, lecz dał mu za to przynaj­
mniej odszkodowanie i dach nad głową.

Niechże snofeczeństwo osądzi, jakie korzyści przy­
niesie zamierzone zwinięcie Dyrekcji Poczt iT e ltg ra fć ./ j
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Skarb póniost ogromne straty. —  Kradzieże w papierni w Czyźkówku.
> Od dłuższego już czasu obiegały prasę pogłoski 
© radużyciach w państwowych zakładach graficznych 
iw Warszawie i w Czyźkówku koło Bydgoszczy.

Uważając dotąd pogłoski te za bezpodstawne nie 
zabieraliśmy głosu. Obecnie jednak, gdy jeden z dzien­
ników krakowskich w swych telegramach z Warszawy 
podają szczegóły mdjardowej kradzieży w państwowych 
akładach graficznych, podajemy za nim szczegóły tej 
atrważająoej sprawy. 

k Od kilkn tygodni w kanalizacji domn przy nT. Złotej 7 
coś się psuło, a wszelkie naprawki nic nie pomagały. 
Dnrgdaj gOapodanz domu zawezwał z biura k&ualizacyj- 
nego robotników, którzy przystąpili do gruntownej re­
paracji.

Jeden z robotników odkopując rury kanalizacyjne 
znajdujące się w podwórzu, zapuścił sondę i wyciągnął 
Iz rury zwój papierów, które przy bliższem zbadaniu 
■okazały się wiałkiemi arkuszami banknotów 10 mil­
ionowych. Zaczęto kopać dalej i po chwili natrafiono 
gia drugi zwój, ściągnięty paskiem rzemiennym i obwi­
nięty w szmaty, który również okazał się zwojem ban­
knotów 10 miljonowych.

Na miej ;ce przybyła niebawem policja, władzo skar 
tiowc i dyrektor zakładów graficznych.

Natychmiast przedsięwzięte dochodzenia odkryły 
oprawcę kradzieży. Jestto niejaki Aleksander Aliklarz, 
wartownik państwowych zakładów graficznych, który 
Śmieszka w  tym samym domu.

Wobec tego, że Miklarza w pokoju nie zastano, 
Jeden z wywiadowców zaczekał pod mieszkaniem. Do­
piero o 5 rano Miklarz wrócił do domu i to w stanie 
pijanym. Na dane przez wywiadowcę pytania Miklan 
icdrazu otrzeźwiał i przyznał się do popełnienia kradzieży.

Skradł on w kwietniu ryzę banknotów 10 miljo- 
n0wycb, czyi, 50 miliardów marek. Z tego 35 miljardów 
a aofal jaż stracić, a resztę z obawy przed wykryciem 
rzucił do kanału

Dalsze śledztwo wykazało, że głównym sprawcą 
kradzieży i tym, który puszczał w obieg skradzione bank­
noty był Karol Bawarski.

Druga tego rodzaju Bprawa komunikuje „Dziennik 
(Bydgoski", oto okazuje się z raportów policji śledozej,

Zebranie dyskusyjne O.K.Z.
Pomorze terenem dostępu Polski do morza. —  Trzeba wzmódr 
usiłowanie, aby je podnieść 1 uświadomić. —  Stosunki naro­
dowościowe. —  „Obrona Kresów Zachodnich". —  Zainicjowa­
nie szerokiej akcji celem naświetlenia najważniejszych spraw 

pomorskich.
Grudziądz, 12 czerwca.

Zwołana z inicjatywy O. K. Z. konferencja dyskusyjna. In­
formująca o najaktualniejszych zadaniach, związanych z  ż y ­
ciem naszej dzielnicy.

W  konferencS brali udział przedstawiciele niemal w szyst­
kich urzędów państwowych i samoi ządowych —  ze zdziw ie­
niem zauważyliśmy brak szerszych kót obywatelskich, które 
przecież jeśli nie bardziej, to przynajmniej w  tymże stopniu 
Zainteresowane są w  podniesieniu życia naszej dzielnicy.

P o  z w yk  tych formalnościach w ygłosił p. Kalkstein referat 
o  najistotniejszych w  chwili bieżącej kierunkach polityki „ku- 
rytarza morskiego".

Polityka ta must iść w  trzech kierunkach: J) Pomorze, 
jako teren dostępu Polski do morza, 2) Obrona tego terenu. 
3) W reszcie stosunki narodowościowe na Pomorzu, a z tern 
związane szereg znów postulatów, kwestji i dążeń.

Nad referatem wyw iązała się szeroka dyskusja, której 
następnych.
poszczególne punkta omówimy na łamach „G łosu" w numerach

W  dyskusji, która ze względu na szerokość tematu cza­
sem wikłała się, wysuwając na ptan pierwszy jeden z p rzy ­
toczonych punktów, brali udział pp. przew. Izby Skarbowej 
Obrzud, prezes Urzędu Ziemskiego d y r  Kucharskf, dyr. Po- 
szwiński, gen. Ładoś, starosta Ossowski, dr. Maj, Czarliński. 
prez. W łodek.

W  końcu, nie w yczerpaw szy dyskusji, odłożono ja do na- 
stępnych komisji, względnie sprawy przez nią poruszane, od­
dano do opracowania dyrekcji O. K. Z., która znów w pewnych 
razach dokooptuje sobie członków z pośród specjalistów.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Piątek. Anton, z Padw y. Wschód słoń 
8.39. zachód 8.21. Wschód księżyca 3.21. zachód 1.89

*
NO W Y TR A N S PO R T  BILONU.

Warszawa, 11. 6, (P a t . )  W c z o ra j B ank  P o lsk i r o z ­
p o c zą ł puszczan ie  w  ob ieg  n o w ego  transportu bilonu ni­
k lo w e g o  w a rto śc i 10 i 50 g ro s z y . Ilość  tego  biionu 
zw ię k s za ć  się będzie  co  dw a ty g o d tre  m n ie jw ięce j o 10 
m iljon ów . W  końcu b ie żą cego  m iesiąca nadejdzie  Uo 
W a r s z a w y  p ie rw s zy  w ię k s zy  transport m on et jed n og ro - 
s zo w y c li,  w y k o n y w a n y c h  z bronzu  m on eta rn ego  w  An ­
g lii, k tó r e  u ła tw ią  w  handlu d e ta lic zn ym  w y d a w a n ie  r e ­
s z ty  p r z y  śc is łe j kalku lacji cen to w a ró w .

— * *  Teatr Miejski. Dziś w ieczorem  o godz. 8 „ŻO NY 
D U R A N D A " farsa francuska. 50 proc. bony ważne.

W  piątek przedstawienia niema.
W  sobotę w iecz. o godz. 8-ej „DOM  W A R J A T 0 W ", kro- 

towłjwila w  3 aktach Laufsa. —  Bony 50 proc. ważne.
Następną premjerą, jaką dyrekcja przygotowuje, będzie 

potężny dramat Leopolda Staffa pt. „P O ŁU D N IC A ". Reżyserję 
prowadzi p. Strycki.

Sprzedaż biletów w  kancelarii teatra oraz w  W ielkopo- 
lancc.

— * *  W  uzupełnieniu programu przyjęcia Pana Minl-

że w  papierni na Gzyżkówku przeznaczone na rniszcze' 
nie banknoty były na wielką skalę rozkradane Wmika- 
łoby z tego że kontrola nad zajętymi przy tej manipu­
lacji robotnkami była niedostateozną lub niedbałą.

Że przy niszczeniu banknotów dzieją się nadużycia 
i kradzieże, o tem mówiło się głośno już od dłuższego 
czasu. Niektórzy robotnicy, zajęci w tej papierni, zaczęli 
niespodzianie żyć na wielkopafiskiej stopie.

Źródła tyub dochodów domyślaoo się powszechnie 
ale niepodobno było sprawców schwycić in flagranti. A  
także policja nie miała na razie powodu do wystąpienia

Dopiero pojawienie się wycofanych z obiegu a od­
powiednio Spreparowanych banknotów w tutejszym Od 
dziale Banku Polskiego spowodowało organa śledcze do 
zajęcia się tą sprawą. Rezultatem tych dochodzeń byłe 
aresztowanie szeregu osób, które w  tych nieczystych 
manipulacjach brały ndział.

Dostali Btę więo pod klucz JaD i August Yetter 
(ojciec i syn), Kazimierz Prusak, Florjan Kruczkowski 
i Stanisław Błażejczyk, wszyscy zamieszkali na Czyż 
tówku.

Na jak olbrzym ą skalę odbywała się kradzież pie 
aiędzy, dowodzi ta okoliczność, że n o . na stryohn n Vet- 
terów zn&tezioao cslo kufry wypełnione banknotami, 
głównie tysiącmarkowemi.

To są te dwie afery, które niepokoją naS tem w ię­
cej, że mają o ie  miejses w cii wili kiedy kraj cały zdo­
bywa się na nadzwyczajne wprost wysiłki sanacji.

Oba powyższe fakty dowodziłyby, że kontrola rzą- 
lowa nie jest dostateczna, zwłaszcza uderza to w kra­
dzieży warszawskiej, która mając miejsce w kwietniu do 
czerwca zauważona nawet n e była f

Że winy nic ponoszą władze naczelne, w to niewąt 
pimy, ale domagać się przecież można od nich aby ten 
grosz publi zny z takim mozołem zebrany, powierzony 
był kontroli sumiennej. Tego się ma prawo domagać 
całe państwo.

Zaniepokojona opinja publiczna domaga się jaknaj- 
rychlejszego wyjaśnienia gdyż lekceważenie w tym wy­
padku pociągnąć może uieobliczalne skutki.

stra Handlu i Przemysłu w Grudziądzu w dniu 13 bit. 
zamieszczonego w numerze wczorajszym zawiadamia­
my, że między godz. 6 a M l) Po południu Pan Minister 
odwiedzi Związek To w. Kupieckich.

Tem samcin konferencja w  izbie Przemysłowo-Han­
dlowej opóźni się o pół godziny.

— ** Baczność Zarządy Towarzystw Wojaków powiała 
Grudziądzkiego. L  powodu przyjazdu Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej do Grudziądza oraz z powodu innych pilnych 
spraw, Zarząd O bwodowy zwołuje do Grudziądza na nie­
dzielę dnia 15 czerwca br. zjazd wszystkich Prezesów  i Ko­
mendantów Tow arzystw  swego obwodu tj. z całego powiatu 
grudziądzkiego .

Porządek obrad powyższego Zjazdu podany zostanie do 
wiadomości w  G łosie Pomorskim i Gazecie Grudziądzkiej.

Zbiórka delegatów następuje o  godz. KM5 w sali Sta­
rostwa przy uL Młyńskiej.

Za Zarząd Towarzystwa Wojaków w Grndziądzu:
Porazinski, sekretarz. Kalwara, prezes.
— **  Bractwo strzeleckie czyni ogromne przygotowania 

do uroczystego dnia poświecenia sztandaru, k ióry schodzi się 
z tradycjonałncm strzelaniem wiosennein kurkowem. Program 
—  jak to wskazują afisze rozlepione po mieście —  obejmuje 
caty szereg bardzo eiektownycli niespodzianek i zabaw ludo­
wych, tak że zapewnie gromadnie publiczność weźmie udział 
w tych ciekawych uroczystościach.

— **  Na ćwiczeniach harcerskich w Maruszy zdarzył się. 
jak nas informują, mały wypadek w  chwili zwijania obozu.

Cale to zajście, spowodowane przez nieharcerza, skoń­
czy ło  się na szczęście nie tragicznie, wyciągnąć jednak z po­
w yższego trzeba najdalej idące konsekwencje .

M jodzież powinna być pilniej strzeżona i nie puszczana 
samopas, gdyż tak jak w  pomienionym wypadku nietylko so­
bie ale i innej m łodzierzy, zorganizowanej i pozostającej pod 
najtroskliwsza opieką w  harcerstwie może przynieść uszczer- 
bcz na życiu i zdrowiu.

— *• Baczność Wojacy! Dnia 13 bm. o godz. 6,30 zbiórka 
sekcji kolarskiej w  Strzelnicy. O godz., 7 wyjazd próbny.
Wobec zbliżających się w yścigów  kolarskich okręgu, przyby­
cie wszystkich członków sekcji konieczne.

Dnia 13 bm. o godz. 6,30 zbiórka sekcji piłki nożnej na 
dziedzińcu koszar 64 pp., o godz. 7 trening. Ze względu na w a­
żne sprawy, udziaf wszystkich członków sekcji pitki nożnej
konieczny.

W  sobotę dnia 14 bm. o godz. 6.30 zbiórka wszystkich 
W ojaków na dziedzińcu koszar Kazimierza Jagiellończyka.

Instrukcja o  mustrze pieszej, ćwiczenia. W szyscy człon­
kowie winni się stawić bezwzględnie. Komendant.

— * *  O utworzenie związków lokatorów. Z wyjściem 
nowej ustawy o ochrorre lokatorów, która się ukazała w 
Dzienniku Ustaw Nr. 39, a która wcale nie jest krokiem 
naprzód w  prawodawstwie mieszkaniowem, powstaną 
liczne — bardzo liczne kwestje zawiłe, których lokatorzy 
prowincjonalni, pozbawieni często wszelkiej pomocy 
prawnej, nie będą w  stanie rozwiązać i będą w  ten spo­
sób zdani na łaskę i niełaskę wyzysku. Juz obecnie do­
chodzą do nas liczne skargi, że na prowincji, zwłaszcza 
na kresach, komorne pobierane jest w dolarach lub w  
złocie, pobierane jest wbrew  ustawie o ochronie loka­
torów w  wysokości równej przedwojennej albo i w ięk­
szej —  podczas gdy nowa ustawa określa to komorne ja­
ko 5— 10 lub 15 proc. przedwojennego.

Zachodzi konieczność posiadania źródła pewnej i 
szybkiej informacji. Źródłem takiem są Związki loka­
torskie, które zasięgają potrzebnych dla swoich człon­
ków informacji w  Centrali w  W arszaw ie ,

C en tra m y  Z w ią ze k  lok a to rów  i su o lo k a to rów  R z e ­
c zyp o sp o lite j P o lsk ie j, m ies zc zą cy  się w  W a rs z a w ie  p r/ y  
ul. L es zn o  29, e g zy s tu je  od  roku 1919 i ma p ra w o  o tw ie ­
rania o d d z ia łó w  na p row in c ji b ez żaa n ych  form a lnośc i, 
jed yn ie  ty lk o  po o trzym an iu  odn ośnego żądan ia 50 m ie­
szkań ców  danej m ie jscow ośc i, w y ra żo n e g o  piśm ienn ie i  
za o p a trzon ego  50 podpisam i. Z w ią ze k  ten jes t a p o lity c z  
nym  i  b ezp arty jn ym .

P o n ie w a ż  o tw a rc ie  Z w iązk u  lo k a to ró w  spotyka  c z ę ­
sto n iep rze zw y c ię żo n e  p rzes zk o d y  natury form a ln e j, 
p rze to  tak ie u ła tw ien ie  ze  s tron y  C en tra ln ego  Z w ią ż !;u  w  
W a rs za w ie  jes t b a rd zo  pożądane.

— * *  Znaczki pocztowe % wizerunkiem prezydenta. 
YV n a jb liższych  dniach będą puszczone w  ob ieg  zn aczk i 
p o c z to w e  w a r to śc i jed n ego  z ło teg o . M arka  p rzed staw ia  
a r ty s ty c zn ie  w y k o n a n y  p o rtre t p rezyd en ta  W o jc ie c h o w ­
sk iego  na c ze rw o n em  tle.

— * *  l i ig i  dla rolników. „D z ień  P o ls k i"  poda je , iż  M i­
n is te rs tw o  Skarbu udzie liło  roln ikom , pos iada jącym  mniej 
niż 43 ha ziem i, g en era ln ego  od roczen ia  p ła tności podat­
ku g ru n tow ego .

— * *  Ulgi podatkowe. Ministerstwo Skarbu wchodząc w  
położenie drobnych rolników, którzy nie niogą uiścić w  wyzna­
czonym terminie podwyższonej pierwszej raty podatku mająt­
kowego, zaleciło izbom skarbowym wydanie zarządzeń, aby 
gdy chodzi o mniejsze posiadłości gruntowe do 63 udzielano 
ulgi podatkowe zarówno na indywidualne podanie płatników, 
jak i na wnioski zwierzchności gminnej. WstrzymaDie kroków 
egzekucyjnych i odroczenie wpłaty następować będzie po o- 
Irzymaniu od zarządów gmu.nych w ykazów  płatników, Wtórzy 
nie mogą wnieść w  terminie podatku. Odroczenie nie będzie 
podlegało oprocentowaniu.

Jednocześnie wyjaśniono, iż kwoty pobrane tytułem za­
liczki na pooatek majątkowy od rolników, którzy podatkowi 
temu nie będą podlegali, winny być zarachowane na poczet 
podatku gruntowego.

— ** Dalsza parcelacja majątków. Jak nas Informują. Min. 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych w najbliższych dniach prze­
każe urzędom ziemskim nową serje majątków państwowych, 
przeznaczonych do parcelacji. Rozdział gruntów przyczyni 
się w  pewnej mierze do zmniejszenia panującego głodu ziemi.

— ** W  sprawie w iz dla cudzoziemców. Min. S. W ewn. 
poleciło wszystkim  wojewodom zarządzić, aby urzędy admi­
nistracyjne l-szej instancji przy udzielaniu w iz wyjazdow ych 
cudzoziemcom wyjeżdżającym  z Polski przez Tczew  Gdańsk 
i Gdynię dopisywały w tekście w izy  po słowach: „w y jazd  z 
Polsk i" —  adnotacje: „przez Tczew  i Gdynię". W iza zaw ie­
rająca taka adnotację upoważniać będzie cudzoziemca: 1) do 
wyjazdu z Polski przez Tczew , 2) ponownegn w jazdr ‘ -i 
Polski przez Gdynię, 3) ponownego wyjazdu z Polski uu./. 
Gdynię.

—** Przewłaszczanie działek parcelacyjnycir na Lkoucze- 
nlu. Jak się dowiadujemy. Min. Reform Rolnych przesłało 
do opinji Prokuratorii Generalnej opracowane projekty kon­
traktów na sprzedawaną ziemię. Po załatwieniu tej formal­
ności w szyscy  nabywcy gruntów z  parcelacji rządowej A resz­
cie otrzymają tak oczekiwane przez nich przew łaszczenie dzia­
łek. Podkreślić należy, że dotychczas ogół nabywców grun-. 
tów z parcelacji majątków rządowych, począwszy od zorgani­
zowania, w ładz ziemskich, użytkuje przyznane im kolonje na 
zasadach tymczasowych umów, kupna i sprzedaży.

— ** Walka z chorobami zawodowemi. Ministerstwc Pra­
cy i Opieki Społecznej ukończyło już projekt opracowywanej 
ustawy w  przedmiocie zapobiegania chorooom zawodowym  ' 
ich zwalczaniu. Ustawa ta. której brak dawał się poważni 
odczuwać jaknajszerszym warstwom pracowniczym w  znacz 
nym stopniu przyczyni sie do zabezpieczenia zdrowia orai 
pracy rzesz robotniczych i inteligencji pracującej.

— * *  Rozkaz. Bractwo Strzel, urządza, na przyszłą niedz. dn 
15 bm. poświęcanie polskiego sztandaru, na które nas za  
prosiło.

Członkowie naszej organizacji pici męskiej stawią sle więi 
w komplecie pod naszym sztandarem w  Stizeknicy dnia 15-g« 
bm. o godz. 8-mej rano, stad nastąpi o godz 8.30 wymarsz d« 
Kościoła. Poprzednio nastąpi imienne wywołanie poszczegól­
nych członków. Niestawienie sie uważane bedzle lako wyła­
manie się z pod karności organizacyjnej.

Bractwo Strzeleckie brało udział swego czasu w  naszym 
uroczystym obchodzie poświecenia sztandaru. Jesteśmy zobo­
wiązani do zadokumentowania naszych uczuć wobec pokro 
wnej nam organizacji karno - obywatelskiej.

( U w a g a :  Pożądanym jest, żeby każdy członek, o i!*
jemu stosunki na to pozwalają, sprawił sobie przepisaną czapkę 
wojskowa, która Jest do nabycia u p. Rosty przy ul. Pańskiej), 

„C ześć Inwalidom".
Zarząd Zwlązkn Inwalidów Wojennych.

(— )  Kamrowskl, przewodn. (— ) Kozak, Sekret.

R F K L A M A .
^  W  klnie .Apollo" demonstruje się od dziś, wzhudzającl 

salwy śmiechu meiodram pt-: „Podrzutek" z genialną M arj 
Pickford, opracowany według powieści Ksawerego de Monte
pina.

^  Teatr świetlny „Orze|‘‘ wyśw ietla od dziś tj dnia 12.-
6. do 15 bm. włącznie potężny dramat psychologiczny w  10 
aktach pt. „Fanton". Obraz ten był demonstrowany w  nasze) 
stolicy w  ciągu 3-ch tygodni. —  Genjalna reżyseria, znakomit: 
gra wszystkich bez wyjątku aktorów (Lit. Dagover, Lya d< 
Puttl, Frida Richard i A llred Abel), oraz techniczne wykonanie 
stawiają fiim ten w  rzędzie najbardziej udanych dzieł filmo­
wych obecnego sezonu.

Z ruchu gniazd sokolich,
—  Tow . glmn. Sokół —  Grudziądz. Donosi się członkom 

że gniazdo nasze bierze udział w  poświęceniu sztandar 
B ractw * Strzele:k icgo w  niedziele dnia 15 czerwca, 1 to z? 
sztandarem. Zbióraa o godz. 8-cj rano w  strzelnicy, O liczni 
udział prosi

Czołem! ZARZAD .

Z e  sp o r tu .
Bydgoszcz, 11. 6. (P A T ). Dzisiejsze zawody piłki nożne, 

pomiędzy klubem budapeszteńskim T5rekves a bydgoską Po­
lonią, zakończyły się zwycięstwem  w ęgrów  w stosunku 
6:0 (3:0).

Składajcie ofiary 
na Czerwony Krzyż
biuro: Grudziądz, ul. Stara 1
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Z Pomorza.
— **  W ĄBRZEŹNO . (Utouął). Utonął kąpiąc się w  bagnie 

robotnik Stanisław Pilarski w  M gow ie.
(P oża r). Pożar zn iższczył w  Uciążu stodołę i chlew  go­

spodarza Jana Kuciny. Ogień został prawdopodobnie podło­
żony. Poszkodowany kilka dni przedtem ubezpieczył się na 
‘3000 złotych.

(Kradzież). Gospodarzowi W ładysł. Jaranowskiemu w  O- 
psieczku skradziono trzy uprzęże robocze z  zamkniętej szopy. 
iPolicja w yśledziła  złodzieja w  osobach 18-Ietniego Jana Su­
chego ł 18-letniego Bronisława Puczkowskiego z  P iw n icy. Na­
b y ł od nich skradzione uprzęże Stan. Paczkowski z  Książek.

— '** NOW EM 1ASTO. („S łodk a " kradzież). Z łodzieje w e­
szli przez okno, do mieszkania p. Kokoszyństdego, skąd zabrali 
p rócz pieniędzy kilkanaście tabliczek czekolady. Pieniądze 
.wraz z  czekoladą „stopn iały" tejże nocy wśród w esołego to­
w a rzy s tw a  w  jednej z  restauracyj m iejscowych. Kradzieży 
dokona} 18-letni Bienert w  tow arzystw ie kolegów  sobie ró­
wnych wiekiem i wartością moralną.

— ** TU C H O LA. Zebranie Io w a rzy s tw a  Kupców Samo- 
dzielnych odbyło się dnia 7 maja br. pod przewodnictwem pre­
zesa p. Janeczkowskiego, na które p rzyby ł kierownik Związku 
,Tow . Kupieckich p. Kolasiński. P o  zagajeniu zebrania i po­
witaniu kierownika Związku zabrał głos Pi. Kolasiński, który 
w yg ło s ił referat na temat „O becny kryzys gospodarczy pań­
stwa. Ruch organizacyjny kupiectwa —  w  całej Polsce", oraz 
zd a ł sprawozdanie z  działalności Centrali. P o  referacie w y  
.wiązała się dyskusja, w  której omawiane były  przeważnie spra­
w y  podatkowe. Na ca|y szereg zapytań p. K. udzielił odpo­
w iedzi, a wszystkie wysunięte przez zebranych postulaty przy 
rzekł przedstawić kompetentnym władzotn celem przycbylnego| 

■ załatwienia.
— * *  STARO G ARD . (Biblioteka kolejowa). W  dniu W nie­

bowstąpienia Pańskiego odbyło  się poświęcenie biMjotekł ko­
le jow e j, założonej staraniem prof. Stanisława Kowalskiego z 
Torunia, dawniej w  Ostrowie. Bibljoteka posiada obecnie 400 
dzieł i noi nazwę im. ks. Budkiewicza.

(Likw idacja majątku niemieckiego). Majątek M orzeszczyn 
w  powiecie starogardzkim o obszarze 543 ha. a należący do 
E lzy  Roehring zostanie w  terminie 2-miesięcznym sprzedany 
w  inyśł polecenia Komitetu Likw idacyjnego w  Poznaniu.

— ** KKACi. (Kradzież). N iegodziwych ludzi i u nas nie 
brak. Pp. Górniczowi, Roibieokiemu i Węsierskiemn złodzieje 
^kradli w  nocy na wtorek, bieliznę wartości kilku m iljardów 
marek. Policja jest na tropie złodziei.

— * *  TU C H O LA. (Śm ierć od piomna). W  Legbadzie za­
bił piorun gosp. K iedego w  chwili, gdy  przystaw iał drabinę do 
szopy, nie w zn ieciw szy pożaru.

— * ’  L IPNO . (Wódka przyczyną utonięcia). W  czwartek 
29 maja w  jeziorze należącym do majątku Brzeźno p. Tym ie­
nieckiego, utonąpszewc z  Lipna niejaki Ludwik Grabowski, lat 
i>6, który w ybrał się na połów  ryb w raz ze swym  tow arzy­
szem Wachowskim. Obaj cł koledzy w  stanie nietrzeźwym  
wsiedli na łódź. w  której była dziura zatkana szmatą i udali 
się na połów  ryb. W krótce woda zaczęła dostawać się do 
Jodki, Grabowski i W achowski w idząc przed sobą niebezpie- 
czfenstwo, w yskoczyli z  łódki, lecz do brzegu dopłynął tylko 
W achowski a Grabowski poszedł na dno i dopiero w ydobył go 
•nurek z  W łocław ka w  dniu 1 czerwca. Jest to przestroga dla 
Innych rybaków , aby na jezioro w yjeżdżali trzeźw i.

— **  CHOJNICE. (Nadzwyczajne zebranie Spółdzielni).
W  dniu 18 maja br. odbyło się Nadzwyczajne W alne Zebranie 
osadników Polaków , członków Spółdzielni Handlowo-Rolm-
czej „R o ln ik " na powiat chojnicki, jedynej polskiej spółdziel­
cze j placówki tego rodzaju w  tym rejonie. Zebranie odbyło| 
się pod przewodnictwem mecenasa p. Benkego, po zdaniu spra­
wozdania- przez Zarząd Spółdzielni w  dysknsji zabierali głos 
palio w ie: M. Gąsowski, Skwirawski, Jóźwik, Makaroff, Prył, 
R ych ter i jnn l P o  dłuższem rzeczowera przemówieniu p. M. 
Gąsowskiego, k tóry podkreślił ważne stanowisko Polskiej Spół­
dzielni Osadniczej pomiędzy firmami przeważnie niemieckiemi 
j żydowskiemi, W alije  Zebranie przyszło do przekonana, że 
dotychczasowa Rada Nadzorcza nie spełniła przyjętych na sie­
b ie  obow iązków , przeto jednogłośnie uchwalono Radę Nad­
zorczą odwołać, a na jej miejsce w ybrano nową, w  skład któ­
rej w eszli: pp. W ojciech P ry ł z  Tucholi —  prezes Mikołaj Gą- 
60wski ze Sławęcina —  wiceprezes, prof. Sz. roln. P iotr Ga- 
laska z N ow ego  Dworu —  sekretarz. Członkow ie poszczegól­
nych komisji: b. posef Józef Jóźwik ze Sławęcina, prof. Szk. 
rolniczej Makaroff z  N ow ego Dworu, Rycbter z  Chojnic, Igna­
cy  W o łow icz  ze  Sławęcina, W ojta lew icz z  P o  wałek, Warda- 
szko  z Ogorzeiin. Członkowie Zarządu: pp. prokurator Bieguń, 
Snieciński, Sarnowski, prócz pow yższego W alne Zebranie u- 
chwaliło poprosić Rząd o udzielenie pożyczki, celem rozsze­
rzenia Spółdzielni.

pracy nad sanacją skarbu. W  dniu dzisiejszym p. minister prze­
mysłu i handlu zw iedził Izbę przem ysłow o - handlową, po­
czerń b y ł obecny na zwyczajnem  zebraniu zarządu poznać 
skiej Izby rzem iosł w  Poznaniu.

— * W A R S Z A W A . (Skoki do W is ły ). Z  mostu Kierbedzia 
skoczył do W is ły  w  celu samobójczym 21-Jetni W łodzim ierz 
Bock. Desperata w yra tow a ł posterunkowy oddziału R zecz­
nego Ludwik Cw il, poczem pogotow ie p rzew iozło  desperata 
do szpitala żydowskiego. — Również z mostu Kierbiedzia sko­
czy ła  do W is ły  kobieta niewiadomego nazwiska, która uto­
nęła. Funkcjonariusze oddziału wodnego policji czynili sta­
rania w ydobycia desperatki, lecz w obec silnego wiatru i dużej 
fali desperatka szybko znikła z  powierzchni wody.

(Okradzenie posła). Poseł do Sejmu Bronisław Knothe 
jechał do W arszaw y pociągiem nr. 14. G dy pociąg ruszał ze 
stacji P iotrków , poseł Knothe, drzem iąc na ławce w  prze 
dziale I klasy, usłyszał trzasnięcie drzw i i w  tej chwili spo­
strzegł kradzież walizki skórzanej i kapelusza. Poseł Knothe 
o tw orzyw szy  drzwi, zauważył oddalającego się złodzieja, do 
którego dal 4 strzały, nie raniąc go. W alizka, która przed­
staw ia wartość 200 złotych, zaw ierała bieliznę, przybory po­
dróżne i inne rzeczy, oraz drugi rew olw er.

— *  W A R S Z A W A . (Przytom ny pilot). Dnia 7 czerw ca o 
godz. 11 min. 30 w  platowcu A. D. B. G., lecącym z  Pragi 
czeskiej do W arszaw y  nastąpiło do wysokości 1100 m etrów 
urwanie korby silnika, co  spowodowało po przebiciu karteru 
i przewodu benzynowego zapalenie bcuzyny. Dzięki przytom ­
ności umysłu pilota p. Antoniego M roczkowskiego, który po 
wyłączeniu zbiornika benzynowego i zastosowaniu specjalnej 
gaśnicy, w ylądow ał o  3 kilom etry na póluoc od Zduńskiej 
Woli, pasażer pilot, oraz część przesyłek została ocalona. 
P fatow iec oraz część tow arów  uległa spaleniu.

— *" W A R S ZA W A . (Założenie stadionu). W  środę człon 
kowie sejmowego komitetu sportowego oglądali fort Szczęśli- 
w icki pod W arszawą, gdzie projektowane jest założenie stad- 
jonn. Stadjon będzie miał bieżnie o obwodzie 500 metrów 
boisko reprezentacyjne, 2 boiska _ treningowe, 2 boiska ćw i 
czebne sokole, 20 boisk tenis, i strzelnicę bojową. Z fos mogą 
być urządzone baseny pływackie. Projektowane są trybuny 
na 5000 miejsc siedzących i 11000 miejsc stojących. Fundusz 
na budowę stadionu zebrany będzie przez poszczególne orga­
nizacje sportowe.

(Opera). M inisterstwo O św iaty w yraziło  zgodę na w y ­
asygnowanie Operze warszawskiej stałego snbsydjum w  w yso­
kości 42 000 złotych rocznie. Decyzja ta spotkała się z apro­
batą prezydenta ministrów p. Grabskiego. Jeżeli rada miej­
ska przychyli się w  najbliższym czasie do wniosku magistratu, 
mającego na celu wyasygnowanie dodatkowej sumy na po­
krycie deficytu, sprawa dalszego istnienia Opery warszawskiej 
zdecydowana będzie w  sensie pomyślnym i dyrekcja Opery 
będzie mogła przystąpić do przygotowania przyszłego sezonu

(Z  uniwersytet* warszawskiego). W obec rozrostu uniwer­
sytetu warszawskiego sprawa budowy nowego gmachu stata 
się naglącą. Uchwalono, aby w  obecnych budynkach pozosta­
w ić w ydzia ł prawny i nauk humanistycznych, zaś przyrodę i 
m edycynę przenieść na teren, przew idziany dla uniwersytetu 
przy regulacji miasta. Ostatnio sprawę budowy gmachu oma­
wiano za granicą w  kołach finansowych szwajcarskich i fran­
cuskich. Otrzymano konkretne propozycje finansowania bu­
d ow y  z  rozkładem kosztów na szereg lat. W krótce odbędzie 
się konferencja z delegatami francuskimi f szwajcarskimi celem 
omówienia szczegółów  projektu.

W arszawskiego, korpus inż. i b a t sap. Król. Kongresowego, 
udział saperów z r. 1831. P o  tym okresie następuje przerwa 
do roku 1914. Od tego czasu historia notuje dzie je : kompanii 
sap. I  B ryg. L . P „  oraz II Bryg. komp. sap., I  B ryg. strzelców 
polsk (ros.), komp. inż. 1 dyw . strzdc. p o i, I polski pułk inż. 
w  kcup. Dowbora - Muśnickiego, 1, 2, 3 komp. inż. przy  dvw. 
I korpusu, oddziały inżyn. w  I I  korp. (Hallera), 4 korni ,v 
IV  D yw . (Żeligow sk i), na Syberji, w e  W łoszech i armii ' -
lera.

S k r a w y  e m i g r a c y j n e .

ILU  PO LAK Ó W  W k JECHAŁO DO FRANCJI?
W edług urzędowych statystycznych danych okazuje się, 

iże w  pierwszym  kwartale br. p rzybyło do Francji na roboty 
17 639 Polaków. W  tym czasie w yem igrow ało  —  21 osób. W  
pOtównaniu z kwartałem rok i ubiegłego p rzyby ło  oo Francji 

8711 robotników polskich, zaś w yem igrow ało —  22. Za 
rok całyl923 liczba przybyłych robotników polskich do Francji 
wynosi —  54 673, przyczem  wyem igrowało —  51 osób. Nato 
imiast w  roku 1922 ruch m igracyjny Polaków  do Francji był 
znacznie słabszy, p rzyby ło  bowiem tam 37 447 robotników, 
wyem igrowało zaś w  tym czasie 1850. Według statystyki-por 
równawczej z innymi narodowościami robotnicy polscy p rzy ­
byli do Francji w  pierwszym  kwartale roku bież. zajmując 
trzecie miejsce po W łochach (22912) I Portugalczykach (7 666). 
Zaznaczyć jednak należy, że robotnicy innych narodowości 
są w  znacznej liczbie sezonowymi.

T*
— • Jubileuszowy w ieczór w Sosnowcu. Dwadzieścia pięć 

lat pracy scenicznej przypada znanemu dyr. teatru polskiego 
Henrykowi Czarneckiemu. Z  okazji tej Sosnowiecka Komisja 
Teatralna zorganizowała Komitet, do którego wchodzą przed­
stawiciele miasta i urządza W ieczór jubiłenszowy w  sobotę 
dnia 14 bm., po którym odbędzie się bankiet na cześć mło­
dego, sympatycznego jubilata. W iadomo wszystkim, jak ener­
gicznie pracuje dyr. Czarnecki dla sztuki polskiej. W  Zagłębiu 
postawił scenę na praw dziw ie artystycznym  poziomie, przez 
co stał się prawdziwą sympatją, to też na W ieczór jubileuszo­
w y  wszystkie miejsca zasta ły rozebrane. Odegraną będzie 
ostatnia nowość Zygmunta Nowakowskiego „Tajem niczy pan" 
Na przedstawieniu wręczone będą pamiątkowe prezenty z  ż y ­
czeniami i zachętą do dalszej owocnej, a tak ciężkiej pracy.

— * W ILN O . (Uroczystości w  Wileńskim „R ozw o ju "). 
Odbyła się tn akademja uroczysta, urządzona przez T -w o  
„R ozw ó j", poświęcona zagadnieniom samoobrony społecznej. 
W ygłosili przem ówienia: p. Rzepecki o  sposobach ekonomicz­
nej wałki z  żydami, pos. K. W ierczak : „o  Istocie żydow stw a " 
i redaktor Obst „o  duszy żydowskiej w  talmndzie".

Rozmaitości.

— ** PUCK. (Konferencja naucz) Ostatnia w  rb. szkoln. 
konferencja nauczycieli powiatu puckiego odbędzie się w  dniu 
12 bm. w  sali magistratu z  nadzwyczaj uroczystym  i urozmai­
conym programem. Lekcję praktyczną przeprowadzi specjal­
nie uproszona naucz. sem. żeńsk. z W ejherowa, p. N ierzwicka, 
na temat: „Prom ienie słoneczne", ustęp z czytanki; referaty 
•wygłoszą również uproszeni: prof. p. Aleksander Stała, z W e j­
herow a: „O  twórczości w  nauczaniu" i p. dyrektorka sem. 
W erncrówna: „Najracjonalniejsza metoda czytania". W  czasie 
konferencji odśpiewa oklicznościowe pieśni chór dzieci szkoły 
w yd z. P o  omówieniu spraw szkolnych i części urzędowej 
konferencji, przew idziany jest wyjazd o godz. 16-tej paro­
statkiem po zatoce. Konferencja rozpocznie się uroczystą j 
mszą św. w  tutejszym  kościele parafjalnym o godz. 9,15.

*
— * ł  GDAŃSK. (Ruch portow y). Mimo trudności czynio- 

I  »y c h  polskiemu handlowi i zamorskiemu w  Gdańsku i mimo 
przestarzałych technicznych urządzeń, ruch portow y w  Gdań­
sku stale się zwiększa. W  maju rb. ruoh ten osiągnął rekord. 
I tak w  miesiącu tym przyby ło  do portu 364 statków, a w y ­
szło 388. W  maju r. 1921 p rzyby ło  tylko 219 statków, a w y ­
szło  214. W  ciągu lat trzech podniósł się zatem ruch o  60 do 
70 proc. Na pierwszem  miejscu stoją okręty niemieckie, potem 
duńskie, angielskie, norweskie, na piątem francuskie, które w  
ubiegłych latach brały nikły udział w  ruchu portowym  
Gdańska.

Z całej Polski.
-  *  PO ZNAŃ . (P . M inister Przem . | Handlu w  Poznaniu).

B aw iący  tn w  podróży inspekcyjnej p. minister przemysłu i 
handlu zw iedził fabrykę lubońską, poczerń w róc ił do Poznania, 
gdzie przyją ł przedstawicieli prasy. W ieczorem  p. minister 
podejmowany b y } obiadem przez Izbę przem ysłowo - handlo­
w ą  i zw iązek  fabryk. W  odpow iedzi na przem ówienie p, mi­
nister zaznaczył m. L, że k ryzys  gospodarczy w  Polsce, i i ię -  
ki bogactwom Polski i dobrej w oli je j obywateli, nie jest tak 
groźny, jak się wydaje. Zauważyłem  tu —  m ów ił p. minister 
f -  że  przem ysł poznański czyni wszystko, aby w ydobyć  się 
t  tej ciężkiej przełomowej chwili własnemi siłami, S* oo też 
na leży mu się wdzięczność. O fiary są konieczne z  obu stron 
i  w^brmtuiLy z  cieżk iei sytuacji tak, jak to pńajp miejsce przy

X  Śm ierć tej. co  spollczkowałs cesarza Wilhelma. N ie­
dawno zm arła w  Londynie lady Helena Mac Donelł, osoba 
posiadająca niezw ykłą sławę. Znana ona była  bowiem po­
wszechnie pod nazwą damy, która „w ypoliczkow ata cesarza".

Lady  Helena, będąc jeszcze młodą dziewczynką, poje­
chała raz z  matką do Berlina, w  odw iedziny do następcy tronu, 
przyszłego cesarza Fryderyka III, k tóry  ożenił się z  córką 
angielskiej królowe) W fktorji. W  czasie sw ego pobytu na nie­
mieckim dworze dziewczynka grała w  karty z małym chłop­
czykiem, synem następcy tronu.

Chłopczyk nazyw ał się Wilhelm, był bardzo ordynarny 
i zarzucił małej, iż szachruje w  karty, podczas k*edy w  rzeczy ­
wistości on sam chciał ją oszukać. Angieleczka, oburzona ta­
kim niesprawiedliwym zarzutem, w ym ierzyła chłopcu parę 
tęgich policzków.

Podobno podczas w ojny lady Mac Donełl napisała do W il­
helma: „Szachrujesz w  dalszym ciągu i znowu będziesz spo- 
iiczkow any"! _________________________________

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  W P Ł Y W Y  Z  DANIN i  MONOPOLI. W  trze- 

(ciej dekadzie maja z ważniejszych danin i monopoli 
państwowych wpłynęło wedle zestawień tymczasowych 
Centralnej Księgowości 27,5 miljonów złotych, gdy w 
trzeciej dekadzie kwietnia r. b. wpłynęło 26,6 miljonów 
złotych. Z  ważniejszych podatków bezpośrednich łącznie 
z podatkiem majątkowym otrzymano w trzeciej dekadzie 
maja 13,6 miljonów złotych, gdy w  trzeeiej dekadzie 
kwietnia 13,5 mil onów złotych.

Z  ważniejszych podatków pośrednich (od spiryiusu, 
cukru, węgla i oleju skalnego) uzyskano w trzeciej de­
kadzie kwietnia 6,1 miljonów złotych, gdy w  trzeciej 
dekadzie marca 6,8 miljonów złotych.

Opłaty stemplowe w trzeciej dekadzie maja przy­
niosły 2,2 miljonów złotych.

Największą przewyżkę w stosunku do trzeciej de* 
kady kwietnia dały w trzeciej dekadzie maja monopole, 
bc 5,5 miljonów złotych (w  trzeciej dekadzie kwietnia 
4,4 miljonów złotych).

Z  zestawienia wpływów za (rzy. dekady okazuje się 
iż opodatkowanie bezpośrednio uległo w maju pewnemu 
zmniejszeniu, opodatkowanie pośrednie utrzymało się 
w te) samej mierze, co w poprzednim miesiącu, wzrosły 
natomiast znacznie wpływy z monopolów, które w kwiet­
niu dały ogółem 10,5 miljonów złotych, w maju zaś 19.7 
miljonów złotych Te same wnioski wysnuwa się przy 
porównaniu wpływów os ągniętych z preliminarzem ma­
jowym w tych pozycjach, które mogą być przed oetatecz- 
nemi danemi porównywane np. wpływ z monopoli prze­
widywał w  sumie 11,1 miljonów złotych, gdy osiągnięto 
12,7 miljonów złotych, wpływ z opłat stemplowych ozna­
czał na 6 osiągnięto zaś 6,3 miljonów złotych.

— N O W A INSTRUKCJA SZACUNK O W A GRUNTÓ W  
PARCELOW ANYCH . Jak się dowiadujemy, weszła już w  ży ­
cie ostateczna instrukcja szacunkowa grantów sprzedawanych 
na zasadzie parcelacji dokonywanej przez Urzędy Ziemskie. 
Instrukcja ta w  stosunku do obwiązującej dotychczas pod­
w yższa szacunek przeciętnie o 80 procent. Ogłoszenie w  tym 
pizedmlocie rozporządzenie umożliwia urzędom ziemskim u- 
istaleme w łaściw ej wartości sprzedanych dotychczas parcel.

—  Z A P A S Y  W Ę G LA  ŚLĄSKIEGO. Polska stoi w  liczbie 
krajów europejskich najwięcej zasobnych w  węgiel kamienny. 
Zapasy węgla Polski, nie wliczając w  to złoża w ęgla w  głę­
bokości 1 500 — 2 000 mtr. Zagłębia Górnośląskiego w ynoszą : 
aż do głębokości 800 mtr. m ożliwe i prawdopodobne zapas-. 
54 673 000 000 ton, a do głębokości 1 000 mtr. —  2 500 000 OuO 
ton, do głębokości 1 200 m etrów —  10 845 000 000 ton, do g łę ­
bokości 1 500 m etrów —  12 675 000 000 ton, od 1 500 do 2 000 
m etrów —  17 702 000 000 ton. Razem zapasy węgla w  Polsce 
wynoszą —  99 695 000 000 ton.

—  DELEGACI RZĄDU NA MIĘDZYNARODOWEJ W Y ­
STAW IE CHŁODNICZEJ W  LONDYNIE. Jak się dowiaduje- 
jmy, z  ramienia rządu polskiego mają być delegowani na mię­
dzynarodowy kongres chłodniczy, który odbędzie sie w  dniu 
16 czerw ca w  Londynie, —  inżynier Stanisław Sokołowski, 
generalny sekretarz Komitetu chłodniczego w  Polsce, oraz rad­
ca handlowy przy  poselstwie polskim w  Londynie.

S D r a w y  w o j s k o w e .

Tw orzen ie historii polskich saperów wojskowych i inżynierów .
Staraniem referatu historyczn. departamentu V  Inżynierii 

i Saperów M. S. W ojsk, podjęte zosta ły  prace nad napisaniem 
historii inżynierii i saperów, począw szy od najdawniejszych 
czasów. Brak historii tej daje sie poważnie odczuwać w  cało­
kształcie historii wojskowości polskiej. W adliw a organizacja 
dawnych w ładz wojskowych, które nie posiadały osobnego ar­
chiwum, przeznaczonego do przechowywania ważniejszych do­
kumentów odnoszącyh się do organizacji poszczególnych ro­
dzajów  brotii i  prowadzenia wojen jest poważną przyczyną 
nieposiadania dotychczas opracowanej polskiej historii inży­
nierów i saperów. Szczątki zaś rozproszonych aktów wojsko­
wych zosta ły  w  okresie w o jny  polsko - rosyjskiej w  1792 do 
1794 r. częściowo zniszczone, częściowo zrabowane. N ie zra­
żając się pow yższym i trudnościami referat historyczny 
partam en tu V, otaczany specjalną opieką pułk. M. P. 
skiego prowadzi w  znacznem stopniu już posuniętą 
pragnąc nawiązać nić łączności z tradycją, naszych poprzedni-i oiar 
ków  Inżynierów t saperów. P rzyszła  historia inżynierów  f sa­
perów  obejmować będzie d zia ły : ogólny zarys rozwoju tnż.
,1 sap. do r. 1764, korpus inżynierii koronnej i litewskie) za 
Stanisława Augusta, korpus pontoułerów (batalion skarbowy) 
I764-—I795 r ,  okres ksfcnów, korpus lok 1 bątaUoo sap. ks..

Criełda pieniężna*
W a r  szatra, dnia 12. O.
10-ta godzina pizedpotudniem.

Dolary Stanów Z j e d n ........................................6.15—6,16  złp.
Floiwny h o le n d e rs k ie ........................................... 192 00 ,
Franki b e l g i j s k i e ................................................... 23,15 „
Franki francuskie ...............................................  26,55 .
Franki szwajcarski*  ...........................  90.56 „
Funty angielskie ................................... ...  22,24 „
Korony a n s try ja ek ia ............................................... 7,18 „
Korony c z e s k i e .................................................   15/.6 „
L iry  w ł o s k i e ..........................................................  22 29 n
Korony n o rw efsk le ........................  * ........... 69 65 „
Koronę d n ń s k le ......................................................  86.00 „
Korony s z w e d z k ie ..................................................  136.00 „
Dolary k a a n d y js k ie ............................................... 4.90 „
Bon z ł o t y .........................................................   <
M ll jo n ó w k a .............................................   »
Pożyczka dolarowa  .......................  »

ożyczka s ło ta ..........................................................  «
G d a ń m k ,  d n i *  1 2 .  6 .  

....................................................................... 5,82
ó ło ty  polsk i ■ . . • . . . . . . . . . . . . .  113.00
Pnakasy na W a m a w ę ........................................... 112.00

Drukarnia Pomorska Tow . * ,c  Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny;- Konstanty Dabkowsld.



i r t w I e i i t i i n łA  n fk ę d o v r t
w litd s  m ie jsk ich .

W &Jług prawu prasow ego odpowiada 
ca daiał um iejący

n a d  s e k r e t a r z  m i e j s k i  
B iaatjp  R M ik «w .t l  w O n i id ą i l «k

S p rz e d a ż  to rta .
Torliarnia miejska poleca torl. Sprzedaż od- 

oyw a się w  Ratuszu I I  pokoju 8 ou godzin ; 
10— 12-tej. 1526

Grudziądz, doia 10 czerwca 1924 r.
Z a r z ą d  to r f ia i  n i m ie js k ie j .

Jarmark
k r a m n y ,  n a  bon ie  i  b y d ło
o d b ę d z ie  się w  śro d ę , i »  f i e r w c a  r .  b.

L i  s in ,  dnia 11 czerwca 1924 r. [519

Tomezyński, burmistrz.

~ 0 0  Ł  O S  Z E N I E .
Zarz a l Dróg W odnych w  Chełmnie wy­

dzierżawi na okres lat 12 od dnia 1 lipca r. b. 
prawo polowania na kępach nadwiślańskich w  
gminach W ie lk i Lu b ;eń, Zajączkowo, Montawa, 
Parski, Duży W ełcz o obszarze około 33u hek­
tarów, w  tern 100 hektarów wody, w drodze pu­
blicznego przetargu —  który s.ę odbędzi . w  
sobotę dnia 21 czerwca 1924 o godzi; ie 10-teł 
przea polndniem w biurze Zarządu D róg W o­
dnych w  Chełmnie, P lac Wolności 1.

Bliższych wia lo nośni co do warunków dzier­
żaw y udzieli Zarząd Drug W odnych w  Cheł­
mnie —  a co do terenów polowania kępowy w 
Lubieniu W ielk im  [523

Chełmno, dnia 10 czerwca 1924 r.
N a c z e ln ik  D r ó g  W u J u y e h :

(— ) M a t u s i ń s k i .

Szkoła Muzyczna
pod kier. J a d w ig i  F e ls L ie j  

u rz ą d z i,  w  d n ia  16 c z e rw c a  r .  b ,, o g o ­
dzinie 7 wiecz. w  a u l i  G im n . ż e ń s k ie g o :

I .  K o n c e r t
Cena miejsc: 2,—, 1,—  i '/» złp. [515 

Połow ę dochodu przeznacza się di» cel# „T o w a ­
rzystw a Rodzicielskiego11 przy Gimn. Żeńskiem.

i i " S a r n i a k "
W n ie d z ie lę ,  ds1a 15-go bm . (516

Wielka zabawa taneczna
na k ló 'ą  u p re im ie  zaprasza h o s p o d a r * .

Kino Upoiło
Groblowa 2-4 Telefon 809

Satyra! Humor!
Dz ś premiera! Śmiech przez łzy!

| g *  Genjalna y ą

Mary PiGkford
w pięknym meiodramaete p. t.

PODRZUTEK
według powleśel 522

Ksawerego de Monfepina

Plac 23 Stycznia nr. 23. J a k o b s o n .
i p lo m b y  od 3.000.000 

C l  | j  ■  mk. począwszy w pierw- 
w  szorzędnem wykonaniu

P r z y j mu j ę  jeszcze wykonan i a

w złocie i kauczuku
Laboratorjum Dental
Ernest Bienek
G ru lz ą lz ,  Józ W yb  ckiego 45 [10556

Odpadki

szpagatu
kupuje w  mn!ejs.-yeh 
i większych ilościacp

Drukarn ia  Pomorska

»

TEATR ŚWIETLNY

ORZEŁ «

wyświetla od dnia 13 do  15 c z e r ­
w c a  nr. w łą c z n ie  potężny dramat 
życ iow y  według głośnej powieści Ger­

harda llauptmanna p. t :

» Fantom < (

w 10 aktach. [522
(2 serje wyświetlane je d n o c z e ś n ie ) .  
W  gł. rolach: L y a d e P u t t l ,  A n d ,  
F g e d e  N isse n , L . l  D a g o v e r ,  
F r id a  R ic h a rd  i A l f r e d  A b e l.

Obraz ten został uznany przez całą prasę 
polską jak i zagraniczną oraz publicz­
ność za najwięksi, szlagier obecn. sezonu
eeeesseeeeeaeeee •eieeeeeeeeeeeeeeeeeeeee
U W A  .A :  W niedzielę, o godz “i  popołudnia

wieikid p r z e d s ta w ie n ie  dla dzieci
w  11 ak taeh  p, t . : ? ? ? ?

Początek seansów w  dni powszednie 
tylko o godz. 20 ej (8 w ieczór), w  nie­
dziele i święta zaś od godz. 18-ej (6 pop.)

Sklep ładny
w centrum miasta, z jedną lub 2 duże 
mi wystawami i przyległym  pokojem 
potrzebny od zaraz w Grudziądzu. 

O ferty p o i „  l ! I a w a t “  8 9 .0 3  Rekla- 
Pulska Warszawa, Jasna 10. [525

Ha sprzedaż:
3 nbranla męskie, 
Dnciki męskie nr. 42, 
strzelba 16 kal„ blu­
za wojskowa I szabla 

Plac 23 Stycznia 30,1 .1.

Okazja!
„ Pokój stołowy, gar- 
I  nitnr koszyk, i ubra­

nie cywilne sprzedać
u l. C h e łm iń s k a  27, I  p ię tro .

B C  D n i y

wózek dziecięcy
do sprzedania |10.;82 

M ickiew;cza 26, I I I  p. 1.

IVa sp rz e d a ż

gospodarstwo
111 mórg pszennej 
i żytniej ziemi 

z dobrym i n w e n t a r z e m  
Reffehtanei Łechcą się zgł
pod nr- lit strnnka pocdowj 
N i c w a ł d  (F o n . )

Kupi s.ę używany, lecz 
dobrze utrzymany

d o g k a rd
oraz jest do sprzedania

200 ctr. słomy
wprost z podwórza.

Majętność Skarszewy,
poczta Dębiniec, 

Telefon W iew ió rk i 7

od smoły, oleju  
i siedzi k u p u je  
atale po na jwyż­
szych c e n a  ch

Tektur Dachowych
W . Kutowski I S-ktt
Oriidzłądz, Ogrodowa23

Ogier rozpłodowy
p;erwszorzędny ol az, 
2'/ roku stary, kasztan 
z gaiarnką, 3 b'ale pęt­
lice, 1,68 miary taśmo­
wej, r , A g i"  nr. 103 v. 

„H inw estreit11 
do  o d d a n ia  
S ic  b rn n d t, 

Bratw ln, p. Grndziądz. 
Telefon 372. 1514

l

Pies (wilk)
czurny, urny i nogi zóite

do  s p r z e d a n ia
za bardzo n i s k ą  o o n ę

u aieiżanta-szefa 
4 komp. tclegr. fazdy,
koiian Bolesława Śmiałego
ul. Chełmińska, (1058/

W APNO
i =

CEMENT
pierwszej' jakońci 
po l ec  u tanio

Fahrjia

W . Kutow skl I S-ka
/■rudziąd/, Ogrodowa 23

co P)
N
CD "O

P o s z u k n je  s ię

przodownika
z 10 dziewczynami 

i 5 chłopami
do prtc żniwnych i ' 
a ennych.

lenune, Wggrowo lolw.
pcw Orudzlądz.

Poszukuje się od zaraz

Własne narzędzia oraz 
uaczyn a jadalne waru 
nek. — Osobiste zgło­
szenia pr/yjmuje (105*■ 8

Domena Pokrzywiło
stacja kol Nicwałd 
powiat Grudziądz.

P o t r z e b n y ,  s p ry tn y ,  
p ra c o w i ty

cliłoim h
do k on ia

i do innych domowych 
robot. Także dobra go ­

spodarska
d z i e w c z y n a
do wszystkiego. Dobre 
wynagrodzenie. Adres 
poda Adm. Głosu Po­
morskiego pod at. 44)9

h - »  •

PoHznknl *!<►
do 2 letniego §  
dziecka na wieś - 1

B O M
Zgłoszenia przyjmuje

Apteka nod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20.

Kucharka  
i pokojowa
od 15. 6. br. potr/ebne 

S c c z e r b i c k i ,  506
Apteka pod Lw em  

Grudsiąds, Pańska 22.

30 dziewcząt
od zaras poszukuje

R o g o ź n o —Z a m e k .

Porządne, uczciwed z ie w c zę
do prac domowych mo­
że się zaraz zgłosić 
Budkiewicza 16, per. pr

Dziewczynka do dzieci
potrzebna o i zaraz. 

F e d a jk o ,
Kw iatow a 5, I  p. i0585

Poszukuję od zaraz dziel­
ną, perządną, samotną

kobietę
lub dziewczyną sfarsza
na cały djień. [10583 
PI. 23 Styczuia30, jn. na 1.

(Park mń\)
W  ogrodzie

___________  t1 l;
■W* Wdtęp wolny, m

O liczny udział uprasza [404
F r .  S z m e lte r , g o s p o d a r z .

P o sm a k u ję

m ieszkania
3, 4 lub 5 pokoji. Od­
stępne lub czynsz za 
jeden rok. O ferty do 
Głosu Pom orskiego pod 
nr. 10586.

Zaraz dowynajęcia
do m  3 p o k o jo w y  
p a r t e r  i  i  n a  p ię ­
trze , kuchnia, chlewy 
i aasadzony ogród 1V2 
morgi w Now e) wsi pod 
Grudziądzem. (10558

Wiad.: F ie b e lk o rn ,  
Nowawleś nr. 21.

Dnia 10 czerwca 1924 r„
f c t t lTBlO*  O

na szosie między Sarnia ­
kiem a Niem. Węgrowem

p o r  t l e  1
zawier. papiery wojskowe, 
wykaz asobisty, świadectwa  
ogrodnicze i  innq. Proszę  
o zwrot 110577

Franciszek  Uoiom bek,

O b e l g ę
rzuconą na pani., Ma-io^rą; 
i jej córki n ln le ja zc iit 
odw o łu ję . (10579
Zygmunt Rudziński, i

Grudziądz, ul. Panaka97.’

wabiący sflę ,,Flock“ . 
■ W * Bk. g in ą ł. * 9 f
Zw rócić za wynagró

APTkKŁ fiOfl GWlAZDJ}
ul. Chełmińska 26. iSldł

P I E G I
żółte plamy, opaleniznę  
usuwa pod gwarancig  apte­
karza J a n a  G a d e b a s c b a  
A x e l a  k r e m  od piegów, 
Vi słojka 1.50 zip., cały  ał, 
3 złp. do tego mydło A x e ] n  
kaw. 75 gr. da nabycia w  
Grudziądzu w  następują­
cych drogerjtch: D. Klimek* 
W. Becker, L. lisnczewskl 
l W. Msjewskt.

Większe ilości mniejszych partjach

1 1  ;  Ł i l r o a y ,  s n c h y  t o w a r
w W y ł m . 1  o . ’ » *  s p l e ś n i a ł y  |494

t  P e l n s z k i

o , . ,  Z i e m n i a k ó w
b ia ł y c h  i  c b c i  w o n o s k ó r n y c l i  

k a p u j e m y ,  płacąc najwyższe ceny dzienne. " W

I. RYDYGIER i S-ka, Poznań
Adres telegr.: Igan-Poznalt- ul. K ram arska 19/20. TelelOD IS71-

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Król, powieść dziejow a 

z czasów Stełana Batorego — Altksan- 
dry Leśniewskiej ........................

(przesyłka polecona 35 gr.)

2. Historja o  Janaszu Kor­
czaku, — j. Ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

(przesyłka polecona 50 gr.)

3. Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce —  F. Ko gali . .

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, pow ieść Bergla

(przesyłka polecona 25 gr.)

5. Z  mych wrażeń wojen­
nych, — Kg. prob. Łęg i . .

(przesyłka polecona 28 gr.)

6. Rachunki R o ln ik a -P rak -
tyka pizez M. HacOszyńskiego, za­
przysiężonego rew izora ksiąg, autora 
wielu prac roiniczo handlowych . . .

(przesyłka polecona 35 g r.)

1,15 z łp .

1,15

o,»o „

0 , 3 0

0 ,4 5

0 ,9 0 n

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomors ei za poprzedniem 
ra csłaDiem należności włącznie kosztów prze­
syłki poleconej w zgl. za zaliczeniem pocztowem.

Drukarnia. Pomorska
Tol. 50 i 51. W y d z i a ł  W y d a w n i c z y  Teł. 50 i 51. 

G R U D Z I Ą D Z  ( R o m . )  G r o b l o w a  2 7 1 2 9


